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Kraków, piątek, 1 września 1939 


Nr 241 


Powszechna mobilizacja w Anglii 


Londyn 31. VIII. (S) Dziś ogłoszono w Londynie mobilizację 
powszechną wojsk brytyjskich. 


niter stawiat warunki nie do 


Londyn, 31. VIII. (S). Mimo oficjal- 
nego optymizmu szerzonego przez pra- 


sę niemiecką, w Londynie nie czuje się | tutaj twierdzą, rząd pols 


KZJĄGIA 


na konferencję z Hitlerem, z góry wy- 
dały się tu być nie do przyjęcia. Jak 
ki był skłon- 


odprężenia. Warunki, jakie postawił | ny do rokowań na terytorium neutral- 
Hitler, tj. by polski minister spraw za- | 
granicznych Beck przybył do Berlina holm. 


Becydujaca noc Z l sierpnia na | września 


Gdańsk, 31. VIII. (Gn). Noc z 31 na 1 uważa 
się w gdańskich kołach narodowo-socjalistycz- 
nych za decydująca dla przyszłości Gdańska. 
Chociaż brak jest infermacyj o jakie posunięcia 
chodzi, niemniej jednak podjęte przez wojsko 


nym, proponując ze swej strony Sztok- 


„gdańskie* przygotowania wskazania wskazują 
iż punkt krytyczny zbliża się nieuchronnie. 

Komunikacja z Gdynią została zupełnie 
przerwana. Na granicy stoją wszędzie posterun- 
ki wojskowe. 


Ograniczenia ruchu pociągów w Polsce 


Warszawa, 31. VIII. (PAT). W nocy z dnia 31 
sierpnia na 1 września nastąpi w znacznym stop- 
niu ograniczenie ruchu dalekobieżnego pasażer- 
skiego i częściowo podmiejskiego. 

Urzędowy rozkład jazdy pierwotnie ważny od 
15 maja do 7 października, przestanie obowiązy- 
wać na dworcach. Na dworcach zostaną rozplaka- 


towane nowe rozkłady jazdy. 
Zarządzenia te mają charakter tymczasowy. 
Wyjazdy podróżnych mogą następować na mo- 
cy zezwołeń wydawanych przez starostwa. 
Nie tyczy się to pociągów podmiejskich. 
Warszawa, 31. VIII. (PAT). Komisariat rzadu 
na miasto stołeczne Warszawę podaje do wiado- 


mości publicznej, że od dnia 1 września 1989 r. 
godz. 0.01 obowiązuje na wszystkich kolejach 
P. K. P. nowy rozkład jazdy dostosowany do nad- 
zwyczajnych okoliczności. Szczegółowe dane od- 
nośnie tego rozkładu podane będą do powszech- 
nej wiadomości w drodze rzplakatowania na dwor- 
cach kolejowych nowych rozkładów jazdy. Ruch o- 
sobowy dozwolony będzie wyłącznie dla osób, któ- 
re przed wyjazdem z Warszawy zaopatrzą się w 
odpowiednie zaświadczenia, wydawane przez sta- 
rostwa grodzkie. Bilety przejazdowe można bę- 
dzie nabywać w kasach kolejowych stacyjnych 
tylko po uprzednim okazaniu uzyskanego zaświad- 
czenia. Wymienione przepisy nie dotyczą przeja- 
zdów pociągami podmiejskimi, które jednak będą 
kursowały również według nowego rozkładu jazdy. 
Zaświadczenia moga otrzymać osoby podróżujące 
w sprawach wojskowych, publicznych, lub nagłych 
prywatnych, PSE, odpowiednie dowody. 


Mieszkańcy Tunisu wstępują 


na ochotnika do armii franc. 


Tunis, 31. VIII. (PAT). Ze strony ludności nie- 
chrześcijańskiej (muzułmańskiej i in.) napływają 
masowo w Tunisie zgłoszenia do ochotniczej służ- 
by wojskowej w armii francuskiej. Chodzi tu o lu- 
dność nie podlegającą obowiązkowi służby woj- 
skowej. Władze wojskowe w Tunisie zmuszone zo- 
stały do ogłoszenia zawiadomienia, iż sporządzone 
zostaną listy ochotników, którzy stopniowo będą 
powoływani do szeregów, gdyż byłoby niemożli- 
wym uwzględnić od razu wszystkie zgłoszenia. 
Władze stwierdzają jednak,, że odwołują się 
w właściwym momencie do wszystkich zgłaszają- 
cych się. 


TrA RENE WINA 
TTE DOO 0 A 


Kio ię wojnę wygra? 


Ludzkość przyzwyczaiła się już do myśli 
o ew. wojnie. Może być, iż nikt jej — dła niej 
samej — nie pragnie, iż wszyscy pragnęliby jej 
uniknąć. Ale ta platoniczna chęć uniknięcia no- 
wej rzezi światowej częściej wypływa z wyra- 
omania, niż z prawdziwego umiłowania po- 
oju. 
Ludzkość dzisiejszą można by podzielić na 
wie kategorie: na tych, którzy wierzą, iż przez 
Wojnę można świat „naprawić“ i tych, którzy 
w konieczność wojny zupełnie nie wierza. Nie- 
wątpliwie blliżsi prawdy są ci drudzy — ci An- 
glicy, Amerykanie, Francuzi, Polacy... 


DAJ CIE MI CZTERY LATA CZASU 


Gdy w roku 1933 Hitler doszedł do władzy 
zwrócił się do narodu niemieckiego z apelem: 
„Dajcie mi cztery lata czasu...“ Przez te czte- 
ry lata Hitler zebowiązywał się dać narodowi 
niemieckiemu honor, pokój, wolność, dobrobyt. 
Tdeałami żyć wiecznie nie można. Stąd też ukuto 
to powiedzenie o „kurze w garnku każdego nie- 
mieckiego robotnika“. 

Sami Niemcy nie połapali się w tym, kiedy 
ta „kura“ stała sie kaczką... dziennikarska, kie- 


| 


dy ten bodaj najistotniejszy postulat władcy 
Niemiec zdążyli usunąć na rzecz snu o potędze, 
panowaniu nad innymi narodami. Tak zupełnie, 
jakby to panowanie miało trwać wiecznie, jak- 
by warto się było o nie kusić, jakby warto się 
o nie było bić milionom, wzajemnie mordować 
i niszczyć. Ukuto całą „ideologię“, która miała 
prowadzić naród niemiecki wzwyż; a zaprowa- 
dzić go może na dno upadku. 


NAPOLEOŃSKIE PRZEBUDZENIE 


Kiedyś porównano Hitlera do Napoleona. 
Nie miano na myśli zdolności strategicznych. 
Ale tak, jak Napoleon wygrywał bitwy, tak Hi- 
tler wygrywał pokój. „Wódz narodu niemiec- 
kiego“ wiedział i wie, że ludzkość wiele da za. 
możność uratowania pokoju. Wiele już dała i 
kto wie, ile jeszcze da. Ale o jednym niemiecki 
Napołeon nie powinien zapominać: nie należy 
nigdy zbyt wiele wymagać. Błąd taki popełnił 
Napoleon. „Kiedy się przebudził ze swego snu 
o panowaniu nad Europą, było już za późno. 


KTO TĘ WOJNĘ WYGRA? 


Tak więc i wojna i pokój mają swoją cenę. 


Cenę ma także efekt wojny: jej koniec. Jaczy- 
nając wojnę wszyscy będziemy wiedzieli, cze- 
go pragniemy, ale koniec może nas wszystkich 
oszukać. I — dziś to można powiedzieć — oszu- 
ka na pewno. 


Nic tak jeszcze nie zostało przez ludzkość 
zbagatelizowane, odrzucone w kat, sponiewiera- 
ne, jak doświadczenia wojny światowej. 


I dla tych, którzy stojąc u progu nowej 
wojny, myśłą o zniszczeniach dokonanych w r. 
1914-18, istnieje słaba pociecha, że oni wojny 
tej nie pragnęli, nie sprowokowali i nie zaczęli. 
W sumieniach swych my, Polacy, Francuzi, 
Anglicy będziemy spokojni. 


Jeśli ma wybuchnąć wojna, nie będzie ona 
dla nikogo lekka. Dziś już chyba nie ma takich 
optymistów, którzy by łudzili się, iż wojna 
skończy się za „dwa tygodnie“. Dziś raczej mo- 
żna się spodziewać, iż wojna ta będzie dłuższa, 
okrutniejsza od ostatniej, 


Nad tym powinni zastanowić się ci, którzy 
chcą ją wywołać, a myślą, że ja wygraja. 


Al. 
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Tajny pakt gdańsko-niemiecki 
Sztokholm, 31. VIII. (St.). Według wiadomości z Berlina, bawił tam 

wczoraj w nocy Forster, który był przyjęty przez Hitlera w obecności ge- 
neralicji niemieckiej. Forster miał podpisać jakiś tajny pakt między Gdań- 
skiem a Niemcami. Ogłoszenie tego paktu ma nastąpić jutro. 


Nie bedzie pokoju przez kapitulację 


pokoju“ 


Francja odrzuca możliwość ustępstwa 


Paryż, 31. VIH. (P). Glosy prasy niemieckiej, 
będące pewnego rodzaju komentarzem do odpowie- 
dzi Niemiec na notę angielską, przeszły w Paryżu 
bez wrażenia. Głosy te zrozumiane zostały w kołach 
prasowych i opinii publicznej Paryża, jako dalszy 
manewr taktyczny, będący nowym jeszcze jednym 
fragmentem w tak zwanej wojnie nerwów. 

Cała prasa paryska w dalszym ciągu zajmuje 
jednolite stanowisko. Rząd francuski, cały naród 


i opinia publiczna solidaryzuje się z Polską, której 
stanowisko znajduje tu nie tylko najgłębsze zrozu- 
mienie, ale budzi również uznanie. „Le Jour“ pisze: 


Niech Niemcy nie oczekują od nas, abyśmy 
dopuścili do jakiegokolwiek osłabienia 
zdecydowanego stanowiska Polski. 


„Excelgior* pisze: Kanclerz Hitler daremnie 
| próbował wprowadzić rozdźwięk między Paryżem 


i Londynem pod pretekstem rewidowania traktatu 
wersalskiego. 

„Epoque“ pisze: Kierownicy polityki niemiec- 
kiej niech wiedzą, że nasza linia postępowania jest 
niezmienna. Nie ma takiego wypadku, który mogł- 
by skłonić rząd francuski i opinię publiczną do za- 
łamania się, bo elementarny instynkt Samozacho- 
wawczy skłania nas do solidarności z Polską, 

„Aube“ pisze: Tylko dwie rzeczy możną dziś 
uważąć w tej niepewności za pewne: pierwsze, że 
nie będzie pokoju uzyskanego przez kapitulację 
państw frontu pokoju, drugie zaś, że nie będzie 
wojny, która by się nie skończyła zwycięstwem lu- 
dzi broniących wolności. 


„La Victorie“ tymi słowy zwraca się do Hitlera: 
„Okrutną prawdą jest, że bylby pan zgubiony, 
pan i cały naród niemiecki, gdyby pan podniósł 

rękę na Polske“, 

Prasa francuska nie rzuca słów na marne. Przy- 
gotowania mobilizacyjne we Francji postępują co- 
raz dalej. Już dziś armia francuska liczy pełne 
dwa miliony żołnierzy. 


Zagranica o mobilizacji polskiej 


Warszawa, 31. VIII. (Tel.). Nowe zarządzenia 
wojskowe polskie przyjęte zostaly za granicę przy- 
chylnie. W Kownie, Sztokholinie, Budapeszcie, Bu- 
kareszcie, a zwłaszcza 

w Paryżu i Londynie uznano akt polski 
za objaw przezorności. 


Na zachód od naszej granicy 


W Berlinie wiadomość o nowych zarządzeniach 
wojskowych w Polsce wywołała ogromne zdenerwo- 
wanie. Niemcy zaczynają wreszcie rozumieć, że ich 
nieprzytomna zachłanność może spowodować woj- 
nę. 

| „Angriff“ organ min. Goebbelsa atakuje Pol- 


żegnające rekrutów 


Warszawa, 31. VIII. (PAT). Wedle doniesień 
pism holenderskich „De Telegraaf“ i „Utrechts 
Nieuwsblad“, wśród ludności niemieckiej daje się 
zauważyć rosnąca panika i coraz częstsze demon- 
stracje przeciw wojnie. Ostatnio tego rodzaju de- 


monstrację notowano w Kolonii, Akwizgranie i 
Kreffeldzie. Policja akwizgrańska rozpędzała pał- 
kami tłum kobiet i dzieci, żegnających rekrutów, 
których siłą zabierano do wojska pod strażą S. A. 
o00o— 


Warszawa, 31. VIII. (Tel.). Wielką sensację wy- 
wołał w Moskwie ostatni numer naczelnego komi- 
tetu Kominternu: „„Kominternowski Internacjonał", 
W numerze tym znajduje się szereg artykułów 
ostro atakujących Hitlera i reżim niemiecki, Roi 
się od przewisk w rodzaju „wściekłe psy“, „Miitler 


i jego banda“ etc. 

Numer ten uważają moskiewscy korespondenci 
pism zagranicznych za objaw Kompletnego chaosu 
jaki panuje na Kremlu. Wiadomo, iż Politbiuro 

| urzęduje od kilku dni bez przerwy. 
e 000a 


Mity „przyjaciel“ niemiecki 


Radio sowieckie podaje komunikaty PAT 


Warszawa, 31. VIII. (Tel.). Wczoraj w nocy radio moskiewskie nadaje komunikaty w ję- 
zykach obcych, kilkakrotnie cytowało komunikaty PAT o zajściach granicznych, ciemiężeniu 


Polaków w Niemczech, o niemieckich bandach dywersyjnych itd. 


D. N. B. nadawano tylko jeden komunikat. 


Z niemieckiego serwisu 


-Apel Żydowskiego Koła 
Parlamentarnego 


Warszawa, 31. VII. (PAT). We czwartek dnia 
31 bm. obradowało żydowskie Koło Parlamentarne 
pod przewodnictwem posła dr Sommersteina. — 
W wyniku obrad Żydowskie Koło Parlamentarne 
zwróciło się do zarządów wszystkich gmin żydow- 
skich w kraju z wezwaniem o natychmiastowe zor- 
ganizowanie przy każdej gminie specjalnego wy- 
działu do spraw czynnego udziału miejscowej lu- 
dności żydowskiej w akcji wzmożenia abronuości 
państwa dla pełnego zrealizowania gotowości lud- 
ności żydowskiej do wszelkich ofiar, jakich obecna 


chwila żąda od wszystkich obywateli. 

Zadaniem gmin i wymienionych wydziałów bę- 
dzie współdziałać z władzami 1 z całym społeczeń- 
stwem w celu utrzymania spokoju, moralnej war- 
tości i wzajemnej pomocy we wszystkich okolicz- 
nościach, jakie nadchodzące wydarzenia mogą wy- 
tworzyć, 


Ważne dla szeregowców 
Z tenzusem bez wyszkolenia! 


Warszawa, 81. VIII. (PAT). W związku z pro- 
śbami szeregowców z cenzusem, przeniesionych do 
rezerwy bez wyszkolenia z nadkontyngentu, oraz 

i szeregowców z cenzusem pospolitego ruszenia. -— 


Podniesienie wydajności brytyjskiegó 


skę, jako, że „dąży na do wywołania konfliktu". 
„Angriff“ atakuje również Francję i Anglię, że 
swoją polityką popychają Polskę ku przepaści. Po- 
dobnie piszą inne dzienniki niemieckie. 


przemysłu wojennego 


Londyn, 31. VIII. (PAT). Związek zawodowy 
wykwalifikowanych robotników mechaników po- 
stanowił dopuścić, aby przyjmowani byli do pracy 
obok wykwalifikowanych również robotnicy nie- 
wykwalifikowani, lub półwykwalifikowani. 

Decyzja ta ma wielkie znaczenie dla produkcji 
zbrojeniowej W. Brytanii. Związek zawodowy 
wykwalifikowanych robotników mechaników od 
40 lat bronił się skutecznie przeciwko dopuszcze- 
niu do przemysłu, w któtym potrzebna jest przede 
wszystkim praca wykwalifikowanych robotników 
mechaników, również robotników niewykwalifiko- 
wanych lub półwykwalifikowanych. Obecnie zwią- 
zek zawodowy, kierujący się pobudkami patrio- 
tycznymi z własnej inicjatywy zmienił dotychcza- 
sowe stanowisko i postanowił, aby dopuścić do 
pracy. Oznacza to, że brytyjski przemysł wojenny 
znacznie podniesie wydajność produkcji. 


Ważna rozmowa 
marsz. Petain w Madrycie 


Burgos, 31. VIII. (PAT). Ambasador Francy: 
w Hiszpanii marsz. Petain odwiedził dziś hiszpań 
skiego ministra spraw zagranicznych Beigbederai 

Po wyjściu marsz. Petain oświadczył dzienni- 
karzom: „Przeprowadziłem ważną rozmowę z hi- 
szpańskim ministrem spraw zagranicznych”, 


SZWAJCARIA BĘDZIE NEUTRALNA, 


Berno, 31. VIN. (PAT). Szwajcarska Agencja 
Telegraficzna donosi, że Rada Federalna na propo- 
zycję departamentu politycznego, postanowi? 
zwrócić się do państw sąsiednich i zainteresow ” 
nych z deklaracją neutralności. Konferencja szwa,- 
carska potwierdza ponownie swoje zdecydowanie 
utrzymania neutralności we wszystkich okoliczno- 
ściach i w stosunku do wszystkich mocarstw. 


Ministerstwo Spraw Wojskowych zawiadamia, że 
petenci zostaną powołani do szeregów w razie 
wojny, 

Wcielenie ich nastąpi albo do szkół podcho- 
rążych rezerwy, albo też do jednostek organiza- 
cyjnych wojska. 

Obecnie wcielenie takich kandydatów do szkół 
podcherażych rezerwy jest niemożliwe, wobec nad- 
miaru poborowych z cenzusem, 
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UtworzenieRady Obrony Rzeszy 


nistracyjnych, min. Funk jako komisarz do spraw 
gospodarczych, szef naczelnego dowództwa armii 
gen. Keitel oraz szef kancelarii Rzeszy dr Lam- 
mers. 

Ze składu Rady wynika, iż jest ona niejako ko- 
misją, wyłonioną z właściwej Rady Obrony. 

Na mocy dekretu kanclerskiego ministerialna 


Berlin, 31. VIH. (PAT). Dekretem z dnia 30-go 
sierpnia kanclerz Rzeszy zarządził utworzenie mi- 
nisterialnej Rady Obrony Rzeszy. Przewodniczą- 
cym rady został premier Goering, następnie w 
skład Rady weszli: zastępca kanclerza Hess, jako 
przedstawiciel partii narodowo-socjalistycznej w 
Radzie, min. Frick jako komisarz do spraw admi- 


Swiety nie Wierzą by Niemcy zapomniały 


nych przede wszystkim na granicy Łotwy, Estonii 
i środkowej Ukrainy, skierowując je na Daleki 
Wschód, nie odpowiada rzeczywistości. 

Wiadomości o wycofaniu 200—300 tysięcznej ar- 
mii sowieckiej z zachodnich obszarów Rosji so- 
wieckiej, które zjawiły się w prasie zagranicznej 
w pierwszej połowie sierpnia, przez nikogo, kto 
orientuje się w stosunkach sowieckich nie były 
i nie mogły być brane poważnie. Wiadomym bo- 
wiem było, że propaganda sowiecka umyślnie lan- 
sowała te pogłoski w celu zademonstrowania przed 
światem swej pokojowości i dobrej woli w stosunku 
do państw frontu pokojowego. 

W rzeczywistości natomiast wojsk tych nie wy- 
cofała i nie mogła wycofać ze względu na sytuację 
wewnętrzną na sowieckiej Białorusi i Ukrainie, 
gdzie wojsko jest główną podporą przemocą utrzy- 
mywanych t. zw. porządków socjalistycznych. Wy- 
cofanie tej podpory odrazu mogłoby spowodować 


Włochy zachowują rezerwę 


Rzym, 31. VIII. (RA), W kołach obserwatorów Prasa wioska donosi, że władze wzywają miesz- 
zagranicznych panuje przekonanie, że obecną li- | kańców prowincyj Piemont, Lombardia, Toscania, 
nię polityki włoskiej najlepiej uwydatnia krótka | Lazio, Campania oraz wysp Sycylii i Sardynii do 
notatka redakcyjna „Popolo dItalia* inspirowana | wysyłania kobiet, starców i dzieci na wieś, lub do 
podobno przez Mussoliniego, która stwierdza, iż | mniejszych centrów ludnościowych. Do cyklu tych 
ewentualna interwencja szefa rządu włoskiego na | zarządzeń dodać należy przygotowania obrony 
rzecz pokoju nie może polegać na zachowaniu | przeciwlotniczej w Rzymie, które przejawiają się 
obecnego stanu w Eurpie, ale ha „usunięciu przy- | w kompletnym zaciemnieniu miasta. Obwieszcze- 
czyn zła, które pozostały w następstwie Traktatu | nia te powodują oczywiście pewien wpływ na na- 
Wersalskiego“. strój społeczeństwa włoskiego, które będzie po- 

Uderzająca rzeczą jest stosunkowo zbawione pewnej części produktów, a przede 

bardzo powoine tempo przygotowań wszystkim kawy całkowicie wycofanej z handlu. 


wojennych Włoch. 


Ryga, 31. VIII. (K). Można już podsumować wy- 
niki paktu niemiecko-sowieckiego i w zwiąku z tym 
podkreślić należy, że 

Sowiety nie sa pewne zamiarów III Rzeszy 
i niezbyt szczerze wierzą w odrzucenie przez Hit- 
lera zaborczych zamiarów w sprawie Ukrainy. Dla- 
tegoż też jednocześnie z przewlekaniem ratyfikacji 
paktu o nieagresji z Niemcami, ostrzega się je, że 
Rosja uważa za wskazane utrzymać straż nad swy- 
mi terytoriami, do których mogą sobie Niemcy ro- 
ścić pretensje. 

Charakterystyczne światło na to rzuca komuni- 
kat sowieckiej agencji telegraficznej „Tass“, stwier 
dzający, że wiadomości, które pojawiły się na po- 
czątku sierpnia w prasie zagranicznej (w Polsce 
o tym nie pisano, gdyż mieliśmy informacje o ich 
nieprawdziwości) o tym, że sowieckie dowództwo 
wojskowe wycofało z zachodnich prowincji Rosji 
sowieckiej 200—300 tysięcy żołnierzy stacjonowa- 


Prasa solidaryzuje się w dalszym ciągu w peł- 
ni z Niemcami, a Virginio Gayda zadał sobie trud 
dobrania szeregu głosów polityków angielskich 
sprzed kilkunastu lat, którzy wypowiadali się za 
przyłączeniem Pomorza do Niemiec. Publicysta 
włoski naraża się tym sposobem na ogłoszenie je- 
go barwnych i nieraz drastycznych artykułów an- 
tyniemieckich pisanych po barbarzyńskim morder- 
stwie dokonanym na Ś. p. osobie Dollfussa, 


Mimo niemalże powszechnej mobilizacji we Fran- 
cji i w Niemczech oraz mimo znanej tezy o t. zw. 
wojnie błyskawicznej, która wymaga rzucenia na 
przeciwnika już w pierwszych dniach maksimum 
siły ludzkiej, we Włoszech nie ma żadnych gorącz- 
kowych zarządzeń mobilizacyjnych, a ilość żołnie- 
rza pod bronią przekroczy milion dopiero dnia 
3 września. 


Pierwszy wywiad nowego premiera 


„japonia dąży do współpracy 


zmiędzynarodowej* 


Tokio, 31. VIII. (PAT). Agencja Domei donosi: 
„u zakończeniu pierwszego posiedzenia gabinetu 
nremier Abe przyjął dziennikarzy, którym złożył 
oświadczenie na temat aktualnej sytuacji politycz- 
nej i zmian, jakie ostatnio zaszły w stosunku do Ja- 
ponii. Premier stwierdził, że zmiany se mają zna- 
czenie nader poważne. Stanowisko Japonii wobec 
ządania utworzenia nowego porządku we wschod- 
niej Azji, mimo zmian w sytuacji międzynarodowej 


Misje japońskie przybyły do Włoch, lecz ominą Niemcy 


Neapol, 31. VHI. (PAT). Agencja Stefanii do- | drugiej zaś, w skład której wchodzą przedstawi- 
nosi: Do portu w Neapolu zawinął statek z Tapo- | ciele wojsk lądowych, przewodniczy gen. Terauczi. 
nii, na którego pokładzie przybyły dwie japońskie | Wraz z misją przyjechało trzech przedstawicieli 
misje wojskowe. Pierwszej misji, złożonej z przed- | wielkiego przemysłu japońskiego. l 
stawicieli raarynarki, przewodniczy adm. Osumi, Jak wiadomo gen. Terauczi wrąz z towarzyszą- 


pozostaje niezmienione. i 
Japonia dąży stale do szerokiej współpracy mię- 
dzynarodowej w dziele postępu świata i ma w wie- 
lu krajach przyjaciół, rozumiejących sytuację Ja- 
ponii. W sprawach chińskich Japonia nadal dążyć 
będzie do zwycięskiego końca wojny. W zakresie 
spraw wewnętrznych premier nakreślił szeroki pro- 
l gram rządowy z zakresu społecznego i gospodarcze_ 
go. 


| 


Rada Obrony Rzeszy będzie mogła wydawać wszel- 
kie zarządzenia bez zasięgania opinii Rady Mini- 
strów i Reichstagu, a ponadto ogłaszać może za- 
rządzenia bez podpisu kanclerza. Nowopowstała 
Rada jednoczy w swoim ręku władzę wojskową i po- 
lityczna. 
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runięcie całego gmachu. Zwłaszcza, że cała armia 
na obszarach zachodniej Rosji nie przekracza 290 
tysięcy żołnierzy. 

Obecnie zaś Kreml uważał za wskazane po 3 
prawie tygodniach zdementować puszczoną przez 
swych urzędników pogłoskę. Wszystko te wskazuje 
na duże wahania i niepewność polityki sowieckiej. 


Å - [|] "= ~ - 
Czy „przyjaciele“ potrzebują juž 
pośredników 
Rzym, 31. VII. (RA). 30 bm. wieczorem odwie- 
dził hr. Ciano sowiecki charge d'affaires p. Heliand. 
Koła sowieckie nie potwierdzają pogłosek, jakoby 
rozmowa ta dotyczyć miała sprawy uznania Impe- 
rium etiopskiego przez Sowiety, nie zaprzecza się 
natomiast, iż minister Włoch poruszył kwestię odło- 
żenia ratyfikacji układu sowiecko-niemieckiego, co 
wywołało we Włoszech dość siłne wrażenie oraz 
odroczenia podróży kom. Mołotawa do Berlina, 
Poza tym min. Ciano przyjął posła holenderskie- 
go, który zakomunikował mu, że jedno z mocarstw 
zagranicznych (Polska) prosiło Holandię o opiekę 
nad obywatelami i ich interesami we Wioszech na 
wypadek wybuchu wojny. 


Qżywiona działalność dyplomatyczna 
stolicy Apostolskiej 


Rzym, 31. VIII, (RA). Obserwatorzy zagranicz- 
ni notują wciąż niezwykle ożywioną działalność 
dyplomatyczną w Stolicy Apostolskiej. Kardyne 
sekretarz stanu Maglione przyjął dziś przed OLA 
łudniem ambasadora francuskiego p. Charles 
Roux, ambasadora R. P. dr Papee, oraz ministra 
brytyjskiego p. Osborne. 

Następnie kardynał sekretarz stanu udał się do 
Castel Gandolfo, by zreferować powyższe rozmo- 
wy Ojcu św, po czym powrócił do Watykanu 
i przyjął nuncjusza apostolskiego w Budapeszcie 
msr. Rotta oraz delegatów apostolskich U. S. A, 
msr. Ciconiagni oraz w Japonii msr. Marella, — 
Wszyscy ci trzej przedstawiciele dyplomacji waty- 
kańskiej opuszczają Rzym w dniu jutrzejszym. 

Według pogłosek niemożliwych do sprawdzenia 
w najbliższych dniach należy oczekiwać powrotu 
Ojca św. z Castel Gandolfo do Watykanu. 


Cieszyn, 31. VIII. (Tel.). Na ulicach Pragi oku- 
pacyjne władze niemieckie ustawiają barykady i u- 
mocnienia na wypadek bardzo możliwych walk 
ulicznych z chwilą rozpoczęcia się działań wojen- 
nych ze strony Niemiec przeciwko jakiemukolwiek 
państwu. 


PARLAMENT ANGIELSKI NIE ZBIERZE SIĘ 
W PIĄTEK. 

Londyn, 31. VIII. (PAT). Wbrew przewidywa- 
niom, jakie londyńskie koła polityczne robiły rano, 
parlament nie został zwołany na jutro a szefowie 
opozycji nie wystąpili z taką inicjatywą. Ogólne 
wrażenie jest, że sytuacja nie uległa zmianie. 


KM 


cymi mu osobami miał być obecny na kongresie 
w Norymberdze. Po zawarciu niemiecko-sowieckie- 
go paktu o nieagresji delegacja japońska zosta 
z Tokio zawiadomiona, aby nic brału udziału w kon- 
gresie, Podczas pobytu w Furopie gen. Terauczi 
zatrzymać się ma jakiś czas w Szwajcarii, 
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Quieźność polityki Stanów Zjednoczonych I W. Brytani 


Nowy ambasador angielski w Waszyngtonie 


Waszyngton, 31. VIII. (PAT). Duże wrażenie 
w. tutejszych kołach politycznych wywołał fakt 
wręczenia listów uwierzytelniających prez. Roose- 
veltowi przez nowego ambasadora W. Brytanii lor- 
da Lothiana. 

Zwróciło powszechną uwagę, że prezydent Roo- 
sevelt po uroczystości wręczenia odbył z amb. Lo- 
thianem półtoragodzinną konferencję. Jest to fakt 
bez precedensu w zwyczajach dyplomatycznych. 
Lord Lothian odmówił udzielenia informacji na te- 
mat tej rozmowy. 

Również wymiana przemówień przy akredytowa- 
niu nowego ambasadora obfitowała w znamienne 
akcenty. 

W swoim przemówieniu lord Lothian podkreślił, 
że rząd angielski postawił sobie zadanie uczynić 


wszystko, co możliwe, aby utrzymać pokój oraz na 
drodze pokojowej osiągnąć sprawiedliwe rozstrzy- 
gnięcie w dziedzinie gospodarczej i politycznej. 


Rząd W. Brytanii ma pełne zaufanie do tych 
usiłowań zapewnienia pokoju i zmierza do tych 
samych celów co i prezydent Roosevelt i cały na- 
ród Stanów Zjednoczonych. 


Prezydent Roosevelt odpowiedział, 
że rząd Stanów Zjedn. i cały naród 
amerykański od wielu lat ciągle dążył 
do zapewnienia pokoju i położenia 
kresu agresji. Jest on szczęśliwy, że 
rząd i cały naród W. Brytanii zdążają 
do tych samych celów. 


Konferencja rozbrojeniowa?! 


Londyn, 31. VIII. (S). „New Jork Times* pisze 
w artykule wstępnym, że zanim będzie zapóźno, 
Roosevelt użyje raz jeszcze swego więlkiego wpły- 
wu i autorytetu, by wszystkie państwa bez względu 


na formę ich ustrojów zaprosić do wspólnego stołu 
konferencyjnego dla omówienia sprawy światowego 
rozbrojenia. 
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„Dość bezustannych szantaży* 


Ameryka nie ustąpi Niemcom 


ani ma krok 


Nowy Jork, 31. VIII. (PAT). Nadana przez roz- 
głośnie amerykańskie mowa b. ministra spraw za- 
granicznych Edena, w której mówca zarzucił Rze- 
szy, iż łamie swe zobowiązania, zrobiła w prasie 
amerykańskiej silne wrażenie. Dzienniki podkre- 
ślają, iż Eden domagał się stanowczego, niezwło- 
cznego i bezkompromisowego rozstrzygnięcia. 

W podobną strunę uderza „New York Herald 
Tribune", który w dosadnych słowach określa 
sfery rządzące w Niemczech, oświadczając, że 


nie znają one żadnych skrupułów 
i stosują „metody gangsterów 
w polityce“. 

Historia świata nie znała dotychczas podobnych 
władców. Kanclerz Hitler — pisze „New York Tri- 
bune“ — zerwał wszystkie układy, które podpisał 
z Anglią, Francją i Polską. 

Biada rządowi — pisze dziennik — który, wy- 
cofując swych żołnierzy z okopów, umożliwiłby 
Hitlerowi jeszcze jedno małe i łatwe zwycięstwo. 


Z ust ludności Polski, Anglii i Francji 


wyrywa się jeden okrzyk, domaga- 

jący się położenia kresu tym bezu- 

stannym szantażom i barbarzyńskim 
prześladowaniom, 


Stany Zjednoczone natychmiast 
przystąpią do wojny! 

Nowy Jork, 31. VIII. (PAT). Em. admirał floty 
wojennej St. Zjedn. Stirling oświadczył na zjeździe 
weteranów w Bostonie, że jeżeli wojna wybuchnie 
St. Zjedn. muszą do niej przystąpić natychmiast, 
nie zaś w końcu wojny, aby tym sposobem przy- 
śpieszyć zgniecenie dyktatur. 


„Bremen“ odpłynęła z N. Jorku 


pod eskortą policji 


Nowy Jork, 31. VIII. (PAT). Dwa okręty ochron- 
ne wybrzeży i szalupy policyjne ekskortowały od- 
chodzący transatlantyk niemiecki „Bremen“ aż do 
granicy wód terytorialnych. Ekskorta ta miała na 


Kino „PROMIEŃ“ T. S. L. ul. Podwale 6. Tel. 124-26. 
Arcydzieło francuskiej produkcji. — Wielki sukces sezonu. 


KONFLIKT dramat według powieści GINY KAUS 


Reżyserował: Leouid Muguy, twórca filmu: „Więzienie bez krat”. W rolach głównyah: Corinne 
Luchaire, Annie Dueaux, Roger Dushesne. 


Litwa pamięta: 


„Krzyżackiego gada nigdy nie ugłaszcze” 


Kowno, 31. VIII, (K). Pomimo, iż rząd nie- 
miecki zakomunikował wczoraj dyplomatycznemu 
przedstawicielowi |litewskiemu w Berlinie, że 
Trzecia Rzesza na wypadek wojny uszanuje neu- 
tralność Litwy, propaganda niemiecka, nie bacząc 
na dotychczasowe niepowodzenia, nie traci nadziei 
na wygranie państwa litewskiego przeciwko Pol- 
sce. 

Akcja ta znalazła swój wyraz w puszczonych 
przez źródłą niemieckie prowokacyjnych wiadomo- 
ści o rzekomym skoncentrowaniu wojsk polskich 
wzdłuż granicy litewskiej w cełu ewentualnej oku- 
pacji Litwy. Jednakże i te najświeższe prowokacje 
niemieckię nie znalazły żadnego posłuchu. Koła 
polityczne bowiem tego rodzaju dywersyjną akcję 
niemiecką osądziły jak najostrzej, wskazując na 
to, że pozostaje ona w wyraźnej eprzeczności 
z oficjalnymi niemieckimi zapewnieniami o posza- 
nowaniu neutralności litewskiej. 


Zdaniem tych kół, daremne są wysiłki prowo- 
kacyjnej akcji niemieckiej, gdyż 


Litwa nie da się wciągnąć do żadnych 
koncepcji antypolskich 


i swej neutralności będzie bronić z bronią w ręku. 
Co się tyczy pogłosek niemieckich o koncentracji 
wojsk polskich, to wg. zapewnień tych kół w i- 
twie absolutnie nikt nie wierzy w to, by Polska ży- 
wiła jakiekolwiek bądź agresywne zamiary w sto- 
sunku do państwa litewskiego i to w dodatku w 
okresie, gdy ona musi koncentrować swe siły dla 
obrony przed agresją niemiecką. 

Dzisiejsza prasa litewska wypowiada się na 
temat zarządzonych w ostatnich dniach przez sfe- 
ry wojskowe śrądkach bezpieczeństwa w postaci 
powołania do szeregów niektórych klas rezerwi- 
stów. 

„Ljetuvos Aidas“ zaznacza, 


że odpowiedzialni 


cełu uniemożliwienie potajemnego zabrania niele- 
galnych pasażerów. 


Statek niemiecki pogwałcił 
amerykańskie ustawy morskie 


Filadelfia, 31. VIII. (PAT). Władze federalne 
oświadczyły, że niemiecki statek transatlantycki 
„Wiegand“, który odszedł z Filadelfii do Worfolk 
w sobotę, 


pogwałcił amerykańskie ustawy morskie 


nie zatrzymując się zgodnie z planem w Worfolk. 
Towarzystwo okrętowe do którego należy ,„„Wie- 
gand“ zostanie ukarane grzywną. Prawdopodobnie 
ulegnie konfiskacie kwota 50 tys. dolarów, złożona 
przez „Wiegand“, jako kaucja na ewentualne po- 
krycie kosztów związanych z pobytem w portach 
amerykańskich. 


W związku z przygotowaniami obrony przeciw- 
łotniczej domów (bloków domów) Krakowska Ga- 
zownia Miejska zwraca uwagę na zawarte w in- 
srukcjach opł obowiązujące postanowienia doty- 
czące urządzeń gazowych: 


sa 


I. Postanowienia dotychczące wszystkich 
lokatorów mieszkań, posiadających urzę- 
dzenia gazowe: 


1) W okresie pogotowia iokator powinien po- 
siadać klucz od kurka przy gazomierzu i przecho- 
wywać go stałe przy gazomierzu w miejscu :wi- 
docznym. 


2) W razie alarmu zgasić wszystkie urządzenia 
gazowe, tj. kuchenki, piecyki, zapalacze przy pie- 
cach kąpielowych i grzejnikach wody itp. i dopie- 
ro potem zamknąć kurek dopływu gazu przy gazo- 
mierzu. 


II. Postanowienia dotyczące organów zabezpiecze- 
nia technicznego domu (bloku domów): 


Obsługa doraźna urządzeń technicznych na te- 
renie domu (bloku domów) należy do organu za- 
bezpieczenia techniczego domu (bloku domów), Do 
urządzeń technicznych zalicza się przewody i u- 
rządzenia elektryczne, gazowe, wodociągowe i ka- 
nalizacyjne. Do zadań organów zabezpieczenia 
technicznego należy m. in. zamknięcie w koniecz- 
nych wypadkach dopływu gazu, prądu elektrycz- 
nego i wody na terenie domu. Konieczność taka 
może zajść w wypadku bezpośredniego uszkodze- 
nia tych urządzeń, lub też uszkodzenia samego do- 
mu; zamknięcie dopływu ma zapobiec wypadkom, 
jak np. zwarcia prądu, zalania domu lub jego czę- 
ści wodą, ulatnianiu się gazu świetlnego. 


litewscy mężowie stanu podkreślili nieraz, iż Li- 
twa pragnąc pozostać neutralną w wypadku kon- 
fliktu jest zupełnie zdecydowana bronić nienaru- 
szalności swego terytorium wszelkimi siłami, 


„20 Amzius“ podkreśla, że im bardziej zostaje 
obecnie wzmożona czujność armii, tym większemu 
wzmocnieniu winna ulec czujność jej zaplecza, 


Deklaracja prem. Czerniusa 


Kowno, 31. VIN. (PAT). W dniu 30 b. m. pre- 
mier litewski gen. Czernius udzielił przedstawicie- 
lom pism litewskich wywiadu, w którym omówił 
stanowisko Litwy wobec sytuacji międzynarodowej. 
Gen. Czernius powiedział m. in. co następuje: „Sy 
tuacja międzynarodowa jest bardzo napięta, a po- 
kój w Europie jest w niebezpieczeństwie. Państwo 
nasze ogłosiło neutralność. Nasze siły zbrojne będą. 
broniły terytorium litewskiego przed każdą próbą 
agresji. Rząd i armia czuwają na straży niepodle- 
głości Litwy. Dlatego też armia nasza została uzi- 
pełniona drogą powołania rezerwistów. Wierzymy, 
że bezpośrednie niebezpieczeństwo nie zagraża w tej 
chwili naszemu krajowi. 
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Jaki przygotowano 


„GŁOS NARODU" z dnia 1 września 1939 


ZAMACHY DOMOWE 


w Bielsku 


Katowice, 31. VIII. (PAT). W toku dochodzenia 
za sprawcami podłożenia bomb w realności „Volks- 
bundu“ przy ul. Młyńskiej oraz w szkole mniej- 
szościowej przy ul. Stawowej w Katowicach, przy- 
trzymany został przez policję m. in. obywatel nie- 
miecki Herbert Frenzel. W czasie śledztwa Fren- 
zel wyjaśnił, że od kilkunastu już dni przygoto- 
wane były na wyraźne dyspozycje partyjno-po- 
lityczne czynników niemieckich na Śląsku Opol- 
skim, w porozumieniu z Gestapo zamachy bombowe 
na obiekty mniejszości niemieckiej w woj. śląskim 
dla celów niemieckiej propagandy. 

Ze względu na doniosłość tych zeznań przyta- 
czamy je w prawie dosłownym brzmieniu: 

„Urodziłem się dnia 10 października 1916 roku 
w Bielsku, gdzie uczęszczałem do szkoły ludowej, 
a następnie do państwowego gimnazjum z niemiec- 
kim językiem wykładowym, w którym złożyłem ma- 
turę w roku 1935. Od listopada 1936 studiowałem 
na uniwersytecie we Wrocławiu. Na poczatku roku 
1938 poznałem na pewnym zebraniu akademickim 
niejakiego Mehringa, który, o ile mi wiadomo, jest 
przywódcą S. S. Mehring przeniósł się następnie 
do Opola, to też w czasie moich wyjazdów z Wro- 
cławia do domu, albo z powrotem odwiedzałem go, 
nrzy czym rozmawialiśmy nieraz także o polityce, 
przy czym odniosłem wrażenie, że nienawidził on 
Polskę. Mehring mniej więcej około 10 sierpnia br. 
zapoznał mnie z niejakim dr Schubertem, który po- 
podobno również należy do S. S. Mehring oświad- 
czył, mi, iż tenże dr Schubert da mi polecenie. 
Wyjechałem następnie do Wrocławia, gdzie złoży- 
łem egzamin i gdzie spotkałem się na dworcu 
głównym z dr Schubertem. Zaprowadził mnie on 
do jakiegoś mieszkania, jak mi się zdaje, na placu 
Mauritiusa, gdzie mi oświadczył co następuje: 

Chodzi, o to, by w Bielsku uszkadzać przez za- 
machy bombowe domy niemieckie, względnie wy- 
‘Mja w nich szyby. Przy tym jednak w żadnym 
wypadku nie może to pociągać za sobą ofiar w lu- 
dziach. Na moje pytanie, dlaczego uszkadzać się 
ma domy niemieckie, zaznaczył, iż istnieje niebez- 
pieczeństwo, iż zostaną one skonfiskowane przez 
Polaków i nim to nastąpi należałoby je przed tym 
zniszczyć. Zapytał mnie, czy zechciałbym to wyko- 
nać, a ja zgodziłem się, przy czym mu powiedzia- 
łem, że w żadnym razie życia ludzkiego nie wysta- 
wię na szwank. 

Omówiliśmy spotkanie w Bytomiu. W dniu 13-go 
sierpnia zawiózł mnie samochodem do jakiegoś mie- 
szkania, o ile się nie mylę w Mechtalu (Miecho- 
wice). Zatrzymaliśmy się przed jakimś domem. — 
Dr Schubert zaprowadził mnie do pewnego miesz- 
kania, gdzie przedstawił mi jego właściciela. Ten 
przedstawił mi się pod nazwiskiem „Rillen“. Może 
też to było „Hillen*. Dr Schubert oświadczył mi 
co następuje: 

„Ten pan poinstruuje pana, co pan ma zrobić 
z bombami, a więc winien pan uszkodzić lekko 
mniej więcej 6 gmachów w Bielsku, takich, w któ- 
rych mieszczą się organizacje niemieckie itp. Cho- 


dzi o to, aby spowodować wielki huk, ale bez wy- 
rządzania szkody. W ciągu kilku dni, nim jeszcze 
rozpocznie się akcja, poślę panu specjalnego in- 
struktora, który da panu wskazówki o czasie i spo- 
sobie wykonania. Wyjaśni też on panu, komu na- 
leży zameldować o wyniku pańskiej akcji. Jest rze- 
czą możliwą, że istnieć będzie wtenczas w Kato- 
wicach tajna stacja nadawcza, ale tego teraz nie 
wiem. Przysłany człowiek powie panu wszystko”. 


Wieczorem dnia 17 sierpnia br., kiedyśmy się, 
tj. Thien, Koenig, Hoffman i ja spotkaliśmy w o- 
grodzie p. Prawitza, zapoznałem ich trzech z za- 
wartością kufrów. Hoffman i Koenig chcieli do- 
brać jeszcze dwóch innych ludzi. Postanowiliśmy 
jednak, iż ograniczymy się do nas czterech, by się 
za wiele ludzi o tym nie dowiedziało. Wymienio- 
nym trzem ludziom oświadczyłem, że chodzi tyl- 
ko o lekkie uszkodzenie domów i że zabijanie osób 
w ogóle nie wchodzi w rachubę. Przysięgi nie skła- 
daliśmy, podaliśmy tylko sobie nawzajem rękę. 

W czasie między 17 a 25 sierpnia br. spotyka- 
łem się często z Koenigiem. Rozmawialiśmy o do- 
mach, które chcieliśmy uszkodzić, przy czym bra 
liśmy pod uwagę następujące: „lokal „Aufbru- 
chu”, dom, w którym pomieszczony jest zarząd 
główny J. D. P. (partii młodoniemieckiej), wresz- 
cie mieszkanie Wieznerą. Zamierzaliśmy kłaść 
bomby na otwartych placach przed poszczególny- 
mi domami, tak, aby wyleciaiy tylko szyby i czy- 
nić to mniej więcej o godz. ll-ej z dwugodzinnym 
terminem wybuchu. 

W dniach między 20—25 sierpnia br. spotyka- 
łem się z Koenigiem i Hoffmanem rzadko, gdyż 
w tych dniach wyjeżdżałem z Thienem do Cieszy- 
na i Katowic. Chciałem wnet po powrocie Thiena 
z Rzeszy zarządzić konferencję generalną i wszy- 
stko na niej dokładnie ustalić. Oczekiwałem po- 
wrotu Thiena w piątek w południe, lecz rano are- 
sztowano mnie. 


Muszę jednak jeszcze zauważyć co następuje: 
Koenig, Hoffman i Thien niejednokrotnie wyra- 
żali wobec mnie swe zastrzeżenia. Nieraz mi mó- 
wili, że sprawę chcą jeszcze dokładnie przemy- 
śleć. Wielkie zastrzeżenia miał jeszcze zwłaszcza 
Thien i dlatego nie chciałem potem z jego usług 
korzystać. Ja zamierzałem domy uszkodzić tylko 
lekko, zabić nie chciałem nikogo w żadnych oko- 
licznościach. 

W rozmowie z p. dr. Schubertem, który ma mie- 
szkać we Wrocławiu przy ul. Fuerstestrasse, o- 
świadczył mi on, że zamachy bombowe na domy, 
w których znajdują się ośrodki niemieckie, ma cel 
propagandowy i że reszty mam się domyślić. 

Katowice, dnia 29 sierpnia 1939 r. (Frenzel 
Herbert)“. 

Zeznania te złożone zostały w języku niemiec- 
kim. Wymieniony na początku zeznań dr Hein 
Brandt został zidentyfikowany. Był on korespon- 
dentem śląskim D. N. B. Qbecnie ścigany jest 
przez władze polskie za udzial w akcji dywersyjno- 
szpiegowskiej. 


Niemiecka banda dywersyjna 


w okolicy 


Warszawa, 31. VIII, (PAT). W miejscowości 
Skalite (Słowacja) znajduje się banda dywersyj- 
na w ilości około 100 osób. Jest ona uzbrojona 
w karabiny zwykłe i maszynowe. Broń maszynowa 
stoi na stanowiskach, wycelowana w kierunku na- 
szej granicy i budynku placówki naszej straży 
granicznej. Uczestnicy bandy noszą opaski na rę- 
kawach ze swastyką hitlerowską. 

Dziełem tej bandy jest napad na pociąg osobo- 
wy, w rejonie Czadca, który mia.ł miejsce 27 bm. 
Niewątpliwie ta sama banda uszkadza przewody 
telefoniczne na torze kolejowym Zwardoń-—Skali- 
te. 26 bm komendant obwodu straży granicznej 
Żywiec, miał rozmowę z komendantem żandarme- 
rii słowackiej sasiedniego powiatu. W rozmowie 
tej komendant żandarmerii słowackiej oświadczył, 
że w bandach dywersyjnych Słowacy nie biorą u- 
działu. Naczelnik okręgu Czadca (po stronie sło- 
wackiej) zakazał swojej ludności brania udziąłu 
w aktach wrogich w stosunku do Polski. 

Dnia 28 bm. po poł. do miejscowości Skalite 
przyjechało autem ciężarowym 11 żandarmów sio- 
wackich uzbrojonych w karabiny i maski przeciw- 


Zwardonia 


gazowe. Według słów ludności zamieszkałej w tej 
miejscowości przyjechali oni, żeby utrzymać w ry- 
zach bandę dywersyjną. Istotnie od tej chwili lu- 
dność słowacka w tym rejonie zmieniła swe nie- 
przychylne ustosunkowanie się do polskich siraż- 
ników granicznych, policjantów i kolejarzy i po- 
zdrawia ich życzliwie. 


Von Rosenberg jedzie do Moskwy 


Berlin, 31. VIH. (KAP). W kołach zbliżonych 
do dyrekiora departamentu wychowania narodowo 
socjalistycznego, von Rosenberga, twierdzą, że 
w niedługim czasie ma udać się on do Moskwy 
w celu nawiązania bliższych stesunków z kierowni- 
kiem Związku bezbożników, Taiosławskim-Gubelma- 
nem i kulturalnego zbliżenia z Sowietami. Ideolog 
neopoganizmu niemieckiego p. Rosenberg uważa, 
że do tej misji szczególnie on jest powołany, jako 
1 b. poddany rosyjski z okresu przedwojennego. 
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Humor polityczny 


KOPANIE. 


Na pokojowej stopie 
Przysłowie nam powiada: 
„Kto pod kim dołki kopie, 
Ten sam w nie wpada“. 


Obecnie inne rowy, 

Na skwerach w mieście całem, 
Już kopie kto żyw, zdrowy 
Łopata i zapałem... 


Przysłowie więc przetopię 
Na rzecz tej ważnej sprawy: 
„Kto dzisiaj dołki kopie, 

"Ten — obywatel prawy!“ 


Karp. („Kur. Warsz.“) 
ETET E 2 SEAL DEET. ANNENNNRECCCEEA 


Zarządzenie naczelnictwa 
związku Harcerstwa 


Warszawa, 31. WIM. (PAT). Naczelniczka har- 
cerek i naczelnik harcerzy wydali następujące za- 
rządzenie. 

Harcerze i harcerki winni zgłosić się natych- 
miast do swych drużyn macierzystych a w razie 
przebywania poza miejscem stałego pobytu, meldo- 
wać się w najbliższych harcerskich jednostkach 
organizacyjnych. 

Wszystkie instruktorki winny stawić się na- 
tychmiast do objęcia swych funkcyj w miejscach 
przydziału służbowego. 

Dawne harcerki i harcerze, pragnący współpra- 
cować z organizacją, mogą zgłosić się w odpowie- 
dnich komendach. 


Korespondent P. A. T. 
aresztowany w Niemczech 


Warszawa, 381. VIII. (PAT). Kierownik oddzia- 
łu berlińskiego P. A. T. p. Stanisław Dembiński zo- 
stał aresztowany przez niemiecka policję polityczną 
w Warnemuende w ub. poniedziałek. 

We wtorek Gestapo zwolniła red.ł Dembińskiego 
z aresztu, a pozwolono mu wyjechać z Warnemtien- 
de dopiero w środę. 


Na planie ducha Trzecia Rzesza 
już przegrała 


Jak w oczach katolika wygląda gotująca się 
rozgrywka? Na pytanie to odpowiada p. Winow- 
ska w „Czasie“: 

„W rozgrywce, która dziś się gotuje (i już się 
toczy na planie nerwów i duchowych sn) jedni 
chrześcijanie doceniaja w pełni stawkę, o którą 
walczą. Wszak perspektywa ich na świat wybie- 
ga w nieskończoność, każde słowo, każdy czyn 
pada na szalę wieczności. loczesną swoją ajczy- 
znę widzą w glorii niebieskiej Jeruzalem, która 
wyznacza misje narodom i poszczególnym jedno- 
stkom. Prawdziwy patriotyzm (ach, wróćmy do 
tego dostojnego słowa, tchnącego aromatem ojco- 
wizny!) ma korzenie chrześcijańskie. 

My, Polacy, bić się będziemy nie tylko za Pol- 
ske, ale za Polskę katolicką (czy można w ogole 
rozdzielać te dwa słowa, które Bóg połączył od 
wieków?). Nie tylko — chciałabym poprawić: nie 
przeciw Niemcom, — ale przeciw kłamstwu 
i zdradzie i gwałceniu praw i zachłanności za 
borczej i przewrotności i cynizmowi i okrucień- 
stwu, które skaziły i zniekształciły oblicze chrze- 
ścijańskich Niemiec. Nie nadużywajmy wielkich 
słów! Za dużo w ostatnich czasach — i to wła- 
śnie za kordonem — mówiło się o krucjacie. Jak- 
żeż czystych trzeba rąk i czystej intencji, aby 
przywdziać zbroję Bożą! To pewne jednak, że bez 
wielkich słów i bez wielkich gestów, każdy z nas 
w miarę swoich sił, będzie walczył za wvjcową 
schedę, która jest schedą chrześcijańską, w imię 
ducha i mocą ducha, który jest duchem chrze- 
ścijańskim. 

Z każdym dniem zwierają się mocniej w so- 
bie dwa przeciwne obozy; jeden staje w obronie 
wartości i dóbr, wytworzonych przez kulturę 
chrześcijańską, w obronie prawa i wolności, spra- 
wiedliwości i pokoju, drugi reprezentuje ślepe si- 
ły rozkładu wszystkiego co stanowi godność czło- 
wieczą: nawrót do barbarii. Zbliżenie Trzeciej 
Rzeszy do Sowietów oczyściło atmosferę i roz- 
proszyło długoletnie mistyfikacje. Front Pokoju 
wzmocnił się o niepoślednie, bo duchowe sojusze. 
Któż by dziś podawał w wątpliwość istotne sta- 
nowisko katolickiej Italii czy katolickiej Hiszpa- 
nii lub — katolickich Niemiec? Chcąc nie chcąc 
nawet dyktatorzy musza się liczyć z nastrojami 
ludności, której dziś, w epoce radia i tempa, bez . 
reszty zakłamać nie sposób. To pewne, że na pla- 
nie ducha i idei Trzecia Rzesza już przegrała. 
Pozostaje jej tylko ostatni atut — materii. Ten 
sam. którym dziś rozporzadza bolszewieke Rosja. 
jakżeż się dziwić, że wspólna dola pojedna?ła te 
uwa bratnie światopogliądy. 
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„GŁOS NARODU" z dnia 1 września 1989 


Nr 241 


Ks. Tiso na pochyłej drodze 


Warszawa, 31. VIII. (KAP). Premier słowacki 
ks. Tiso w odezwie do ludności swego kraju oświad- 
czył, że „dla ochrony niepodległości i nietykalności 
naszego państwa słowackiego przeciwko zagrożeniu 
ze strony Polski, na zasadzie zawartego między Re- 
publiką Słowacką i Rzeszą Niemiecką układu 
ochronnego i dodatkowych porozumień obu rządów, 
wojska niemieckie będą wprowadzone na słowac- 
kie terytorium państwowe, aby w razie potrzeby 
ramię przy ramieniu z naszą dzielną armią słowac- 
ką odeprzeć nieprzyjaciela od granie naszego pań- 
stwa. Wzywamy ludność, aby powitała niemieckie 
wojska, jako przyjaciół i aby udzieliła im wszelkiej 
możliwej pomocy“. 

Sprowadzeni przez ks. Tiso , przyjaciele“ zaczy- 
nają gospodarować w Slowacji wedlug „wzorów 
czesko-morawskich“ i już wprowadzają tam 


NIEMIECKIE SADY WOJSKOWE. 


przeciwko Słowakom nie dość życzliwie usposobio- 
nym dla okupantów. Jeśli więc Czechy mają swego 
Hachę, Słowacja może się pochwalić ks. Tiso. 


Rząd polski wystąpił już z odpowiednim prote- 
stem przeciwko insynuacji, jakoby Polska miała 
zagrażać młodemu państwu słowackiemu, w stosun- 
ku do którego od pierwszej chwili zachowała się 
jak najżyczliwiej i pierwsza uznała jego niepodle- 
głość. Ks. Tiso widocznie śpiewa tak jak mu każą 
niemieccy opiekunowie. Nas to zresztą nie dziwi. 
Od przeszło tysiąca lat metoda podbojów niemiec- 
kich polega na judzeniu jednych narodów słowiań- 
skich przeciwko drugim. Tak w niemieckich „przy- 
jacielskich* uściskach znikła Zachodnia Słowiań- 
szczyzna, tak straciła świeżo swoją niepodległość 
Czechosłowacja, tak wygrywana jest przeciwko 
Polsce Ukraina. Kłamstwem, podstępem i zdradą 
likwidują Słowian niemieccy opiekunowie. Doświad- 
czenie jednak wieków nie przysporzyło rozsądku 
ambitnym przywódcom ludów skazanych przez 
Niemcy na zagładę. 

Zdumienie wreszcie wywołuje fakt, iż poplecz- 
nikiem Niemców spod znaku swastyki, podhurzają- 
cym lud słowacki przeciw Polsce i Polakom jest 

| kapłan katolicki. Fakt ten wywołuje liczne zapyta- 
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Przeciw najazdowi hitlerowskiemu 


w Gdańsku 


Gdańsk, 31. VIII. (PAT). Na terenie Wolnego 
Miasta Gdańska rozkolportowana została ulotka 
podpisana przez „cezekulywę gdańskiego frontu 
wolności“. Ulotka ta wzywa ludność Gdańska do 
przeciwdziałania najazdowi narodowo-socjalisty- 
cznemu w Gdańsku. Ulotka ta głosi, że większość 
kobiet i dzieci już ewakuowano z Gdańska i pod- 
jęte zostały zarządzenia w celu zgniecenia do re- 
szty wolności obywateli gdańskich. „Przyszedł 
wreszcie czas, aby niewolę hitlerowską zrzucić 
z wołnego obywatela gdańskiego. Gdańszczanie nie 
mogą znieść już dłużej tych bezsennych nocy“. 
Dalej w ulotce znajduje się apel do wszystkich lu- 
dzi miłujących wolność swojego miasta, aby w 
dniu, kiedy wybije godzina, wszyscy jak jeden mąż 
powstali przeciwko narodowemu socjałizmowi, nie 
bacząc na przelaną krew, aby w ten sposób przy- 
wrócić wolność miasta i zabezpięczyć dzieciom do- 


Kino „ŚWIT“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01. 
Potężny niebywały film Połski p. t. 


U KRESU DROGI 


W rolach głównych: Kazimierz Junoszu-SŚtępowski. — Film dozwolony dla młodzieży od lat 14. 
p RSE O 


Przedstawienia codziennie od godziny 510, 710 i 915. W niedzielę i święta od godziny 3 po zaleint 
PORANKI TEGO FILMU 
w sobotę o godz 3 po poł. i w niedzielę o godz. 12 w południe. 


, brobyt, a przede wszystkim przeciwstawić się ma- 
jacej nastąpić krwawej wojnie. 


Aresztowanie polskich delegatów 


Gdańsk, 31. VIII (PAT). Senat W. Miasta za- 
proponował Komisarzowi Generalnemu R. P. prze- 
prowadzenie rozmów na temat dostas() do Gdań- 
ska artykułów żywnościowych z Polski, oraz ʻo- 
twarcie ruchu pasażerskiego na linii Tczew— 
Gdańsk. Wyznaczeni do tych rozmów pp. Gra- 
bowski i Szadkowski udali się na wyznaczone miej 
sce. Rozmowy toczyły się w rzęczewym i życzli- 
wym nastroju. Kiedy jednak obaj delegaci opu- 
ściłi gmach, w którym rokowania toczyły się, Zo- 
stali przez Gestapo aresztowani. 

Gdańsk, 51. VHL (PAT). Wczoraj aresztowani 
zostali w Gdańsku znowu dwaj inspektorzy celni 
Jurczyńiski i Czerwa. 


Przechowalnie bagażu na kolejach 


zniesione 


Warszawa, 31. VIKI. (PAT). Dyrekcja Okręgo- 
wa Kolei Państwowych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że zarządzono likwidację wszystkich 
przechowalni bagażu ręcznego, znajdujących się 
w pomieszczeniach kolejowych, na stacjach i pocią- 
gach. 


' W interesie podróżnych leży jak najspieszniej- 
sze odebranie pozostawionego w przechowalniach 
bagażu. W razie nie odebrania w najbliższych 
dniach może to narazić właścicieli na zwłokę w od- 

| biorze bagażu. 
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Gdańsk sahotuje polskie koleje 


Gdańsk, 30. VIII. (PAT). Od pewnego czasu na 
terenie Wolnego Miasta uprawiany jest saboiaż 
w stosunku do polskiego taboru kolejowego i obo- 
wiązującego rozkładu jazdy oraz masowe areszto- 
wania kolejarzy polskich. Sprawy te w ciągu ostat- 
nich 5-ciu dni były przedmiotem codziennej inter- 
wencji Komisarza Generalnego R. P. u Senatu 
Wolnego Miasta. Wobec faktów, iż sabotaż objął 
ostatnio nawet pociągi załadowane i puste, idące 
do Polski, które na terenie Wolnego Miasta się 
zatrzymuj:. koleje polskie ograniczyły ruch po- 
ciągów w stronę Gdańska. Należy zaznaczyć, iż 
międzynarodowe pociągi idące tranzytem przez 
Gdańsk, kursują nadal normalnie, 
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PRZETARG NIEOGRAN"'CZONY 
Nr. IXI, (5a — 6/5/39. 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Kra- 
kowie, zaprasza do składania ofert na wykonanie 
Budowy magazynu w obrębie Warsztatów Głównych 

w Tarnowie. 

Oferty należy składać do skrzynki 
umieszczonej w przedsionku gmachu 
w Krakowie, plac Matejki 12. 

Termin rozpoczęcia przetargu: dnia 15 września 
1930 r. godz. 10.30 w pokoju 196. 


ofertowej, 
Dyrekcji 


Bliższe informacje można otrzymać w godzinach 
urzędowych w Wydziale Drogowym Dyrekcji O. K. 
P. plac Matejki 12, pokój 195, gdzie można również 
otrzymać podkłady ofertowe. 
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nia pod naszym adresem, co o tym sądzimy? Prze- 
cież ks. Tiso, zaślepiony w nienawiści do Polski 
i powolny rozkazom odwiecznych nieprzyjaciół Sło- 
wiańszczyzny powinien by wiedzieć, iż wpuścił do 
swego kraju wrogów Wiary katolickiej. Przecież 
już za jego własnych rządów niejednokrotnie zda- 
rzały się w Słowacji profanacje przedmiotów kultu 
chrześcijańskiego, rzeczy dla katolików świętych 
oraz inne wystąpienia przeciw Kościołowi ze stro- 
ny zwolenników ideologii nazistowskiej, przygoto- 
wujących grunt dla całkowitego ujarzmienia kato- 
lickiej Słowacji. 

Cóż odpowiedzieć możemy? Niestety, historia 
zna wiele przykładów odstępstw, których dopu- 
szczali się nawet kapłani. Zna wilków w owczych 
skórach i fałszywych proroków... Jeszcze jeden 
zwiększa ich grono, niepomny ostrzeżeń Ojca św. 
$. p. Piusa XI, który w encyklice o położeniu Koś- 
ściołów w Rzeszy Niemieckiej (Mit brennender Sor- 
ge) dokładnie wyjaśnił stosunek Kościoła do ideolo- 
gii narodowo Socjalistycznej. Ks. Tiso mimo to 
oparł się właśnie na przyjaciołach  pieczętujących 
się krzyżem, „który nie jest krzyżem Chrystuso- 
wym '.. Niewątpliwie polityka ks. Tiso znajdzie 
swoją właściwą ocenę w świecie katolickim. A tym- 
czasem możemy tylko, jako katolicy prosić Boga, 
by się ks. Tiso opamiętał i przestał być grabarzem 
wolności własnego narodu i sprzymierzeńcem wro- 


ns. dozei Mazurkiewicz 


kapelan $. S. Felicjanek 


W 
L 


sy zmarł nagle w Dobranowicach 
jj w 65 roku życia a 26 kapłaństwa. 
| Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
dnia 2 września br. rano w Bi- 
skupicach o czym zawiadamiają 


5. S. Telicjanki 


Polski uczony zaproszony 
przez Akademię Francuską 


Rzym. 31. VIIL (KAP). Znakomity uczony pol- 
ski, ks. dr Paweł Siwek T. J. profesor zwyczajny 
Papieskiego Uniwersytetu Gregoriańskiego, otrzy- 
mał w tych dniach od Akademii Francuskiej ofi- 
cjalne zaproszenie, by wygłosić odezyt n. t. badań 
nad manuskryptami Arystotelesowskimi. Odczyt 
ten ma być wygłoszony w sekcji, zwanej „Acadć- 
mie des inscriptions et belles lettres“. 


Waldemaras profesorem prawa 
na uniwersytecie w Kownie 


Kowno, 31. VIII. (K). Aresztowany onegdaj na 
stacji kolejowej Kibarty b. dyktator Litwy Walde- 
maras, który powrócił tutaj z Francji, zarządze- 
niem władz administracyjnych ma osiąść na stałe 
w miejscowości Jeziorany. Wedle obiegających po- 
głosek Waldemaras ma otrzymać katedrę prawa 
na uniwersytecie Witolda Wielkiego w Kownie. 


Tajne stacje radiowe w rękach szajki 
złodziejskiej 

Francuska policja odkryła w pobliżu Dieppe, 
w luksusowej willi, tajną stację radiową, należącą 
do międzynarodowej szajki przestępców.  Stwier- 
dzono, że ta sama banda posiada jeszcze stacje ra- 
diowe w Anglii i w Luksemburgu. Przy pomocy 
tych aparatów członkowie szajki porozumiewali się 
między sobą na zasadzie specjalncgo klucza, ponad 
to zaś odbierali radiogramy policji francuskiej, an- 
gielskiej i luksemburskiej, dzięki czemu byli dosko- 
nale poinformowani o skierowanych vrzeciwko so- 
bie zarządzeniach policyjnych. Przestępcy ci byli 
specjalistami w kradzieżach brylantów. 
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rawa dobra, sprawiedliwa, zwycięska 


Str. 7 


walka dwóch melod 


Polska w narzuconym jej przez Niemcy konflik- 
cie zachowywała się i zachowuje w sposób umiar- 
kowany i powściągliwy i broni swoich słusznych 
praw, nie dexlamując na temat swojej siły, ani nie 
obrażając przeciwnika. Ostatnie prowokacje Gdań- 
ska spotkały się z naszej strony z taką samą reak- 
cją, która wzbudziła uznanie i podziw na świecie 
i sprawiła, iż 

wszyscy nieuprzedzeni wiedzą obecnie dobrze, 


kto jest stroną prowokującą, a kto stroną 
prowokowalą. 


Wskutek tego Francuzi i Anglicy powołani do 
spełnienia swoich obowiązków wojskowych na mo- 
cy zawartych z nami układów uczynią to z pełnym 
przekonaniem, że stroną wywołującą konflikt 

zwiększającą  niebezpieczeństwo wojenne, jest 
Berlin, a nie jest nią Warszawa. 

To samo umiarkowanie formy połączone z wy- 
razistością treści i głębokim poczuciem odpowie- 
dzialności za logy własnego kraju i przyszłość Eu- 
ropy cechuje ostatnią mowę premiera Chamberlai- 
ma, wygłoszoną w Izbie Gmin. Czytając ją odnosiło 
się wrażenie, że każde słowo przeszło tu przez sito 
głębokiej rozwagi i poczucia odpowiedzialności. 
Brak tu wszelkich słownych wyskoków, wszelkiej 
demagogii, chełpienia się swoją siłą i wygrażania 
pięścią. 

Człowiek spokojny i silny, a do tego prze- 

świładczony o słuszności swojej sprawy, nie 


posługuje się bluffem, nie ucieka się do wo- 
jowniczej, pełnej nienawiści frazeologii. 
Spokój Anglii idzie w parze z jej decyzją, która 
znalazła wyraz w olbrzymich przeprowadzonych 
w rekordowym tempie zbrojeniach. To samo w ca- 
łej pełni odnosi się do stanowiska Francji. 


Polska, Anglia i Francja nie dążą do zdoby- 
cia cudzej własności, ale nie pozwolą zabrać so- 
bie swojej. Chcą pokoju, nie pragną wojny, ale 
potrafią narzuconą sobie walkę rozegrać zwy- 
cięsko. Prowokacje słowne przyjmują spokojnie 
iz równowagą ducha. Na prowokacje czynne 
odpowiedzą w sposób najbardziej stanowczy, 
odpowiadając siłą na użycie siły. 


Jakże odmiennie przedstawiają się metody sto- 
sowane po drugiej stronie zarysowującego się od 
dłuższego czasu politycznego frontu. Mowy Hitlera, 
a jeszcze bardziej mowy jego satelitów, nabrzmiały 
od szalonych żądań, zachłystują się od najdzik- 
szych gróźb i najdziwączniejszych przechwałek. Od 
Polski nie żąda się już Gdańska, ale w ogóle rewi- 
zji granic, co podkreśla dyrygowana przez propa- 
gandę p. Goebbelsa, prasa hitlerowska, Od Anglii 
i Francji domagają się Niemcy nie mieszania się do 
spraw Środkowo i wschodnio-europejskich, żądają 
zwrotu dawnych kolonii niemickich i odstąpienia 
części tych, które dotąd do tych państw należały 
Niemcom i Włochom, 

Politycy hitlerowcy zabierają raz po raz głos, 


Przegląd prasy 


5oCała Polska z radością powitała nowe zarządze- 
nia wojskowe, powołujące pod broń znaczną część 
rezerw sił zbrojnych Rzeczypospolitej i stawiające 
Polskę w pełnej gotowości obronnej, Zarządzenia 
te ludność przyjmuje z całkowitym spokojem. Bo 
też jak pisze „Polonia“ 

„mobilizacja w Polsce nie powinna wywoły- 
wać żadnego zbytecznego niepokoju. Mobilizacja 
to jeszcze nie wojna. Spokojnie, z zimną krwią 
pracujmy dalej. Trzeba pracować więcej, dłużej, 
intensywniej, by zastąpić zmobilizowanych, ale 
zawsze pracować trzeba z zimną krwią“. 
Powiemy więcej. Nowe powołania pod broń 

nie tylko nie oznaczają wojny, ale nawet zwięk- 
szają szanse pokoju, stawiając „ad oculos“ nasze- 
mu zachodniemu sąsiadowi naszą niezachwianą 
wolę i gotowość obrony. 


Przyczyny, dla których zarządzenia cbronne 
postanowiono, są zupełnie jasne. Komentując je, 
pisze „Gazeta Polska": 


„Możność utrzymania przyjaznych stosunków 
sąsiedzkich nie jest zależna tylko od nas, lecz 
również i od naszych sąsiadów. Niestety nasze 
pokojowe wysiłki nie znalazły zrozumienia za 
naszą granicą zachodnią. Pokojowość nasza ko- 
mentowana tam była jako oznaka naszej słabo- 
ści, a jedynym jej skutkiem był wzrost apetytów 
zaborczych Trzeciej Rzeszy”. 

W tych warunkach, jeśli wojna wybuchnie, od- 
powiedzialność za nią będzie więcej niż jasna. — 
iWojnę, choć będzie niewątpliwie ciężka, przetrwa- 
my i wygramy, bo wierzymy w słuszność naszej 
sprawy. 


„O słuszności naszego stanowiska przekonany 
jest dziś już świat cały. W słuszność tę wierzy- 
my niezłomnie przede wszystkim my sami. I żad- 
na siła ludzka nie jest w możności zachwiać w 
nas poczucie naszej słuszności i wiary w to, że 
w walce — jeśli zostanie nam ona. narzucona — 
słuszność sprawy, której bronimy będzie musiała 
zwyciężyt. 

Stanowisko nasze w sprawie narzuconej nam 
wojny jest więc tak samo jasne, jak i w sprawie 
pokoju. Podkreślamy raz jeszcze, że do wojny nie 
tracimy nadziei, że ci którzy jej pragną zdołaja 
się jeszcze opamiętać. 

A jeśli ło się nie stanie. spełnimy nasz obo- 
wtauzek pod haslem: „za naszą wolność i waszą”. 


„Tak zatytułowany jest artykuł, możnaby powie- 
dzieć manifest gen. Józefa Hallera w ostatnim 
nrze „Zwrotu“. Przytoczymy z niego główne frag- 
menty: 


„Nie ma ani jednego kraju, wciągniętego w 
nowy kataklizm dziejowy, który by nie zatro- 
szczył się o konsólidację sił wewnętrznych. Świe- 
ż0 impontijący przykład dają nam bratnie ludy 
słowiańskie Jugosławii. Nawet te wielkie i po- 
tężne, a cieszące się swobodnie przez społeczeń- 
stwa głoszonym zaufaniem, jak Anglia i Francja, 
zapowiadają rekonstrukcję rządów o najszerszej 
postawie politycznej. Dotychczasowe rządy po- 
siadają tam bądź przytłaczającą większość, bądź 
jednomyślność parlamentów wielopartyjnych, nie 
mniej jednak to im nie wystarcza i nie może wy- 
starczyć. Wobec ogromu zadań tworzą ogrom 
solidarności. Wobec potrzeby wszystkich sił do 
obrony wzywają wszystkie ugrupowania do 
współdziałania. 

Nie inaczej było w Polsce. Kiedy w 1920 r. za- 
wisła nad krajem nawała bolszewicka i powstała 
konieczność ponoszenia odpowiedzialności przez 
cały naród, Józef Piłsudski powołał Rząd Obrony 
Narodowej z chłopem Wincentym Witosem i so- 
cjalistą Ignacym Daszyńskim na czele. Jedno- 
cześnie uformowana Rada Obrony Państwa, zło- 
żona z wszystkich stronnictw, jednomyślnie 
umocniła pełnię władzy w rękach Naczelnego 
Wodza. Polska poszła Śladem historycznych do- 
świądczeń i, stosując bezcenne wzory w potrzebie 
wojennej, — zwyciężyła”. 


A. dziś? ABE 


„Czy może istnieć pewność wobec ofiar z krwi 
i mienia całego narodu, wobec losów przyszłych 
pokoleń, że nawet najlepsze rozstrzygnięcia jakie- 
gokolwiek rządu elitarnego znajdą zrozumienie 
we wszelkich warunkach, jakie mogą się zda- 
rzyć? Czy do patriotyzmu ogólnego nie należy 
dodać zaufania powszechnego? Czy najwyższe 
interesy państwowe nie wymagają rozłożenia cię- 
żaru historycznej odpowiedzialności? Czy duch 
żołnierski nie wzmocni się przez rozkwit ducha 
społecznego? Czy złagodzenie urazów wewnętrz- 
nych nie powiększy mocy zewnętrznej? 


Sięgnijmy po oręż zjednoczenia! Uzbrojmy się 
jednakowo z sojusznikami. Pamiętajmy, że bier- 
ność narodowa wymaga wyłącznie zwycięstw, 
podczas gdy współpraca narodowa potrafi także 
przetrwać niepowodzenia i w końcu zawsze do- 
prowadza do zwycięstwa!" 


togt 


Szlachetny apel gen. Hallera nie wymaga žad- 
nych komentarzy. 


Narodowy socjalizm przez okulary 
chrześcijańskie 


Swietna publicystka katolicka p. Maria Winow- 
ska, omawia w „Czasie“ moralne podłoże sojuszu 


hitlerowsko-sowieckiego; z doskonałego artykułu | 


warto przytoczyć obszerne fragmenty. 
Podkreśla p. Winowska, że do właściwej oceny 
hitleryzmu, trzeba nań spojrzeć z katolickiego 


grożą, straszą, domagają się natychmiastowego 
spełnienia żądań niemieckich, 
odrzucają wszelką myši o kompronmisie, 
którego im zresztą nikt nie proponuje. 


Tak samo postępują generałowie i dowódzcy nie- 
mieccy, którzy wbrew określeniu o „wielkiej nie- 
mej* mieszają się do dyskusji politycznej i z pe- 
wnością na polecenie dyktatora Niemiec deklarują 
swoją zgodę na linię polityki hitlerowskiej. W ten 
sposób usiłują — bezskutecznie zresztą — przeciw- 
działać informacjom i twierdzeniom, jakoby woj- 
skowi fachowcy niemieccy patrzyli z obawą i tro- 
ską na politykę szałonego ryzyka, bluffu i szanta- 
żu, prowadzoną przez politycznych dyletantów. 

Nie trudno zrozumieć źródło odmienności stogo- 
wanych po obu stronach metod. W państwach de- 
mokratycznych sfery rządzące działają i przema- 
wiają w pełnej zgodzie z opinią publiczną swoich 
krajów, która ma pełną możność wypowiadania się 
i korzysta z niej, aby zaakcentować swoją goto- 
wość poparcia dzieła obrony pokoju przed zakusa- 
mi zawodowych napastników. 

Mowy Hitlera i jego pomocników  rozlegają się 
w pustce, wypełnionej milczeniem poddanych, ska- 
zanych na ślepy posłuch i bezwzględną aprobatę 
wszystkiego, co władze uczynią. Jaskrawość wystą- 
pień hitlerowskich tłumaczy się właśnie tym 


brakiem dobrowolnego rezonansu opinii, 


jest ona wypływem obawy nie znającej nastroju 
własnego społeczeństwa i używającej środków ja- 
sBkrawych, aby zagłuszyć wszelkie wątpliwości i za- 
krzyczeć wszelkie usiłowania trzeźwego spojrzenia 
na sytuację. 

Propaganda niemiecka nie postąpiła słusznie 
z psychologicznego punktu widzenia, uciekając się 
od razu do metod najjaskrawszych, dc tonów naj- 
wyższych. Zanim wojna się rozpoczęła pragnie od- 
nosić papierowe zwycięstwa. Nieraz już zdarzało 
Się w dziejach, że duch dzikiej zaborczości, stosu- 
jącej metody najbardziej brutalne i hazardowne, 
narzucający opinii wiarę w pewność swojego zwy- 
cięstwa, ponosił klęskę w walce z umiarkowanymi, 
ale stanowczymi przedstawicielami sprawy dobrej 
i sprawiedliwej. A. Z, 


Od Administracji 

Celem uregulowania nakładu pro- 
simy o jak najrychlejsze wyrówna- 
nie prenumeraty. 


punktu widzenia. Inaczej bardzo łatwo o... iluzje. 


„l u nas, mimo dogodnego punktu obserwa- 
cyjnego, żywiono długo pewne iluzje. Nie tak 
dawno pewne pisma „katolickie“ wygłaszały pea- 
ny na rzecz Fiihrera, „genialnego“ zaborcy Au- 
strii i Sudetów! Propaganda nazich nie zasypiała 
gruszek w popiełe. Nie dziw, że naiwni i zaśle- 
pieni szli na lep. Toteż dziś, gdy kanclerz Rzeszy 
własnoręcznie zdarł światu ostatnie łuski z oczu, 
należą się słowa szczególnego uznania tym, któ- 
rzy od początku wytoczyli doktrynie narodowo- 
socjalistycznej bezwzględną walkę. Mam tu na 
myśli w pierwszym rzędzie inteligentny i dosko- 
nale redagowany tygodnik niemieckich katoli-' 
ków w Polsce, der Deutsche in Polen, który bez 
wytchnienia, od sześciu niemal lat, demaskuje 
perfidię Trzeciej Rzeszy, dokumentując swoje 
twierdzenia pierwszorzędnym materiałem. 

I tu właśnie dochodzimy do sedna rzeczy: do 
spenetrowania kulis narodowego socjalizmu po- 
trzebne były okulary chrześcijańskie, okulary ka- 
tolickie. One jedne nie zawiodły nawet wówczas, 
gdy Trzecia Rzesza usiłowała wieźć z sąsiadami 
najwylewniejsze flirty. Nie zawiodły, gdyż sie- 
gały głębiej, niż słowa, głębiej nawel, niż w 
Niemczech. Naprzekór słowom, nieraz naprzekór 
czynom obliczonym na tani efekt prowodyrów 
Trzeciej Rzeszy, prawdziwi chrześcijanie, wiedze- 
ni chrześcijańskim instynktem. widzieli czające 
się niebezpieczeństwo na długo, nim wybuchło. 
Oni pierwsi sygnalizowali istotne pokrewieństwo 
między bolszewizmem i nazionalsocjalizmem Oni 
pierwsi zdemaskowali karty Fiihrera. I na nicli 
zaciążyła z całą mocą nienawiść kanclerza Rze- 
szy, który również, od początku, instynktownie 
wie, że największym  niebezpieczeństwem dla 
swastyki był, jest i będzie Krzyż“. 
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„Mein Kampf“ o sojuszu z Sowietami 


Jeszcze do wczoraj zdecydowanie wrogi siosu- 
nek Trzeciej Rzeszy do Sowietów nie był wyni- 
kiem chwilowych tylko nastrojów. Przeciwieństwo 


między tymi dwoma autorytatywnymi systemami 


politycznymi miało podkład głębszy, ideowy. — 
świadczą o tym słowa „biblii“ narodowego socja- 
lizmu: „Mein Kampf". Cytujemy je podług 12-go 
nieskróconego wydania z roku 1932. 

„Obecna Rosja, pozbawiona swej górnej ger- 
mańskiej warstwy, nie jest, pomijając zupełnie 
wewnętrzne zamierzenia jej nowych panów, sprzy- 
mierzeńicem w walce wolnościowej narodu niemie- 
ckiego. Z punktu widzenia militarnego w wypad- 
ku wojny Niemiec i Rosji przeciw Zachodowi Eu- 
ropy, a prawdopodobnie i przeciw całemu pozosta- 
łemu Światu, stosunki byłyby wprost katastrofal- 
ne. Wojna rozegrałaby się nie na rosyjskim, lecz 
= S E E n 
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Wiadomości sportowe 
Mecz Polska — Bułgaria odwołany 


Międzypaństwowy mecz piłkarski Polska—Buł- 
garia, który odbyć się miał w najbliższą niedzielę 
w Warszawie, jednak nie odbędzie się. Bułgarzy od- 
wołali swój przyjazd, motywując swój krok przy- 
czynami od nich niezależnymi. 


W KRAKOWIE JEDNAK „DERBY* ODBĘDĄ SIĘ. 

Nie ma jednak siły — przynajmniej na razie — 
klóra by zdołała odwołać krakowskie spotkanie 
Cracovii z Wisłą. Sportowcy obu klubów postano- 
wili rozegrać między soba spotkanie i jeżeli nie na- 
stapi jakiś kataklizm, rozegrają je. Nie ulegają oni 
żadnym kuchenno-panicznym nastrojom, ale z naj- 
większą pilnością przygotowują się do tej odwiecz- 
nej batalii. Może będzie mniej świadków tego spot- 
kania, gdyż wiadomo, że wielu z najzaciętszych „ki- 
biców' jednej i drugiej strony poszło za głosem 
Ojczyzny, wszyscy jednak pozostali udadzą się gre- 
rnialnie na boisko Cracovii w niedzielę o godz. 
16.15, by być świadkami nowego aktu w historii ry- 
walizacji obu klubów i móc nieobecnym na tym me- 
„tzu po ich powrocie opowiedzieć o „wielkiej walce", 
— EJ 


Radio 


Pewien młody elektrotechnik francuski zbudo- 
wał odbiornik radiowy, który można umieścić na 
kierownicy roweru; prądu dostarcza dynamo, uru- 
chomiane przez przednie koła. 


Programy słacyj radiowych 
SOBOTA, 2 WRZEŚNIA. 


Warszawa. Program ogólnopolski. 6,30 Kiedy ranne 
wstają zorze; 6,85 Gimnastyka; 6,50 Płyty; 7,00 Dzien- 
nik poranny; 7,15 Płyty; 7,40 Muzyka poranna; 8,10 
Z mikrofonem przez Polskę; 11,57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa; 12,03 Audycja południowa; 14,45 Audy- 
cja słowno-muzyczna dla dzieci; 15,15 Muzyka popular- 
na; 15,40 Transmisja z otwarcia Targów Wschodnich 
we Lwowie; 16,00 Dziennik po południowy; 16,10 Poga- 
danką aktualna; 16,20 Utwory Feliksa Nowowiejskiego; 
16,45 Kronika wydarzeń w technice; 17,00 Muzyka do 
tańca; 17,45 Pieśni Hektora Berlioza; 18,00 Transmisja 
nabożeństwa ze Swarzewa; 19,00 Powieść mówiona Kon- 
stantego Jodko-Narkiewicza; 19,20 Rezerwa; 19,30 Au- 
dycja dla Polaków za granicą; 20,00 Melodie Ziemi Pol- 
skiej; 20,25 Audycja dla wsi; 20,40 Audycje informa- 
cyjne; 21,00 Jan Strauss: „Fanny Eissler“, operetka; 
23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego i Ko- 
munikat meteorologiczny; 23,05 Wiadomości w języku 
włoskim, angielskim; 23,20 Muzyka do tańca. 

Kraków. 6,56 Pieśń poranna; 13,00 Płyta za płytą; 
13,40 Program na dziś, wiadomości bieżące i gospodar- 
cze; 18,50 Płyty; 17,00 Arie i pieśni; 17,30 Płyty; 20,25 
Pogadanka aktualna; 20,35 Lokalne wiadomości spor- 
towe; 23,05 Zakończenie programu. 

Lwów. 6,56 Sygnał, pozdrowienie, pieśń poranna; 
13,00 Muzyka obiadowa; 14,00 Płyty 14,20 Z życia or- 
ganizacji rolniczych; 14,35 Wiadomości gospodarcze i in- 
formacje; 17,00 Wiadomości bieżące z miasta i prowin- 
cji, oraz program na jutro; 17,10 Płyty; 17,50 Aktual- 
ność; 20,25 Rozmowa ze słuchaczami; 20,35 Lokalne 
wiadomości sportowe; 23,05 Zakończenie programu. 

Katowice. 5,00 Pieśń poranna; 5,08 Pogodny montaż 
z płyt; 6,20 Program na dziś; 13,45 Wiadomości bie- 
żące; 18,50 Muzyka obiadowa; 17,00 Muzyka do tańca; 
11,45 Pieśni Hektora Berlioza; 20,00 Wiadomości w ję- 
zyku słowackim, czeskim i niemieckim; 20,25 Pogadanka 
oktualna; 20,385 Wiadomości sportowe; 23,05 Zakończe- 
nie programu. 


(IT e a 
Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik kaielicki „GŁOS NARODU” 


czy bestialskie okrucieństwo z niepojętą sztuką 
kłamstwa i dziś bardziej niż kiedykolwiek uważa 
się za powołany, swój krwawy ucisk narzucić ca- 
łemu światu. Nie można zapominać, że międzyna- 
rodowy żyd, który całkowicie włada dziś Rosją, 
w Niemczech nie widzi sprzymierzeńca, lecz pań- 
stwo, które ma czekać los podobny. 


Nie zawiera się jednak umów z partnerem, 
którego jedynym interesem jest zniszczenie 
drugiego. 

Nie zawiera się ich przede wszystkim z osob- 
nikami, dla których żadna umowa nie byłaby Świę- 
tą, ponieważ na Świecie żyją oni nie jako przed- 
stawiciele honoru i prawdy, lecz jako reprezentan- 
ci kłamstwa, oszustwa, kradzieży, łupiestwa, ra- 
bunku. Jeśli ktoś sądzi, że można wchodzić w umo- 
wne związki z pasożytami, podobne to jest pró- 
bom zawierania porozumienia drzewa z jemiołą 
dla własnej korzyści“ (str. 750). 

„W bolszewizmie rosyjskim musimy dostrzec 
podjętą w dwudziestym wieku przez żydostwo 
próbę zdobycia panowania nad światem* (str. 
751). 

„Walka z żydowskim bolszewizowaniem świata 
wymaga jasnego stanowiska do Rosji sowieckiej. 
Diabła nie można przeganiać hbelzehubem!* (str. 
752). 

Tak pisze o Sowietach Adolf Hitler, wódz na- 
rodu niemieckiego w książce, która jest nadal 
„wyznaniem wiary“ narodowego socjalizmu. Co 

| myślą dziś o swym „wodzu“ obywatele niemieccy 


na niemieckim gruncie, bez najmniejszej nawet 
pomocy od Rosji dla Niemiec* (str. 748). 

„Nie można sądzić, że przy związkach z Rosją 
nie trzeba od razu myśleć o wojnie. Nie! 


Związek, którego cel nie obejmuje 
zamiarów wojny jest bez sensu 
i wartości. 

Przymierza zawiera się jedynie w celach walki. 
I niech nikt nie sądzi, że jakiekolwiek państwo 
inaczej pojęłoby sens takiego związku. Albo koa- 
licja niemiecko-rosyjska pozostanie jedynie na pa- 
pierze, i wtedy byłaby dla nas bezcelowa i bezwar- 
tościowa — albo z litery umowy stałaby się real- 
mą rzeczywistością — i wtedy reszta Świata by- 
łaby ostrzeżoną. 

Zatem już w samym fakcie zawarcia przymie- 
rza z Rosją spoczywałaby zapowiedź przyszłej 
wojny. Wynik jej byłby końcem Niemiec...“ (str. 
749). 

„Dzisiejsi władcy Rosji nie myślą zupełnie, 
by w sposób uczciwy wchodzić w przymierze 
lub je dotrzymywać. Nie trzeba przecież zapo- 
minać, że dzisiejszymi władcami Rosji są 
krwią splamieni zwykli zbrodniarze, że idzie 
tu o szumowiny łudzkości, które dzięki sprzy- 
jającym okolicznościom tragicznej godziny za- 
skoczyli wielkie państwo, miliony czołowej 
inteligencji w dzikiej żądzy krwi zdusili i wy- 
gnali i teraz od lat sprawują rządy najokrut- 
niejszej we wszystkich czasach tyranii. 


Nie trzeba dalej zapominać, że ci władcy na- 
leżą do ludu, który w niezwykłej mieszaninie łą- 


po pakcie przyjaźni z Sowietami?! 


K. A. 


Książka, którą powinien przeczytać każdy Polak! 


Kisielewski: „ZIEMIA GROMADZI PROCHY* 


wydanie II. — Cena broszury zł 12-— 


Dać tę książkę do rąk polskim dyplomatom i młodzieży szkolnej. Dać oficerom i żołnie- 
rzom, aby wiedzieli dla jakiego dzieła żyć mają i dla jakiego umierać. 


(GŁOS LUBELSKI). 


Do nabycia w KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ, Kraków, ul. św. Krryża 13 


Nowe prześladowanie re! 


igii w Sowietach 


ZSRR nie jest, jak to usiłuje dowieść „Prawda“, 
zagadnieniem nieznacznej części ludności wiej- 
skiej, zacofanej w swych poglądach, lecz zagad- 
nieniem milionowych rzesz zarówno chłopskich, 
jak i miasta, milionowych rzesz, ogarniętych po- 
trzebą religii i przeciwstawiających się komuni- 
stycznemu bezbożnictwu. Specjalną uwagę zwraca 
pismo sowieckie na konieczność wzmożonej pro- 
pagandy antyreligijnej wśród dzieci. Szkoła sowie- 
cka powinna zaszczepić młodemu pokoleniu poglą- 
dy ateistyczne i zadanie to jest jednym z głów- 
nych celów szkoły sowieckiej, 

Wobec niepowodzenia dotychczasowych zarzą- 
dzeń przeciwreligijnych „Prawda“ zaleca podjęcie 
nowej kampanii ateistycznej 
na wszystkich odcinkach życia sowieckiego. Je- 
dnocześnie ze wzmożeniem propagandy przeciw- 
religijnej na łamach dzienników sowieckich nałe- 
ży — zdaniem „Prawdy“ -— poczynić specjalne 
kroki celem utrudnienia pracy istniejącym w ZSRR 
gminom religijnym. „Prawda“ nawołuje sowieckie 
organy administracyjne, aby zaostrzyły represje 
wobec gmin religijnych. Jest rzeczą oczywista, że 
nowa kampania przeciwreligijna sygnalizowana 
przez „Prawdę“ tak samo nie odniesie skutku, jak 
nie odniosły skutku prześladowania religii w So- 

wietach w ciągu ubiegłych 20 lat. 
Wystąpienie „Prawdy* traktować można jako 
bezsilną złość czerwonych dyktatorów wobec nie- 


W ostatnim czasie w życiu wewnętrznym So- 
wietów zaczęły mnożyć się objawy ożywienia ży- 
cia religijnego wśród ludności chłopskiej i robot- 
niczej. Pomimo ciężkich i ostrych represji stoso- 
wanych wobec wszystkich wierzących, pomimo ca- 
łego uciążliwego systemu ograniczeń i prześlado- 
wań religii przez rząd sowiecki i partię komuni- 
styczną, życie religijne bynajmniej nie zamarło. 
Przeciwnie, po 20 latach tych prześladowań pra- 
sa sowiecka z niepokojem stwierdza istnienie li- 
cznych gmin religijnych, bractw cerkiewnych ist- 
niejących nielegalnie, oraz duże nasilenie życia 
religijnego w masach sowieckich. 

O stanie takim świadczy wymownie artykuł 
wstępny naczelnego organu sowieckiego „Praw: 
dy“, w którym redakcja tego pisma nawołuje do 
podjęcia nowej systematycznej walki przeciwko 
religii. W artykule tym „Prawda“ stwierdza, że 


znaczna część ludności sowieckiej 
obchodzi święta religijne. 


Pismo przytacza jako interesujący przykład to, że 
w obwodzie kalinińskim obchodzono bardzo uro- 
czyście święto Matki Boskiej Tichwińskiej w cią- 
gu trzech dni. Jest to jeden z wielu dowodów 
przywiązania ludu rosyjskiego do religii. 

Jeszcze bardziej ujawnia się to przywiązanie 
do religii w sowieckich republikach narodowościo- 
wych. „Prawda“ twierdzi, że w tych właśnie re- 


blikach życie religijn jawi i 
padio Hye giynemprzejawiatsig wygasającej w milionowych rzeszach ludności so- 


wieckiej potrzeby wiary i religii. 
r e E a "ZW T | 
Generainy konsul litewski 
w Wilnie 

Warszawa, 31. VIII. (Tel.). Radca poselstwa 
litewskiego w Warszawie dr Trimalias mianowany 
został pierwszym litewskim konsulem generalnym 
w Wilnie. W związku z tym, dr Trimalis opuścił 


Warszawę. W pierwszych dniach wrzesnia obejmuje 
on urzędowanie w Wilnie. 


nie tylko wśród ludności wiejskiej, 
lecz i w miastach. 


Nawet wśród robotników, będących przedmiotem 
specjalnej opieki propagandy komunistycznej są 
ludzie wierzący w Boga — twierdzi „Prawda“. 
„Prawda“ stwierdza m. in., że 


„przesądom religijnym" hołdują miliony 
ludzi w ZSRR. 
Oznacza to, że życie religijne w Sowietach roz- 


przestrzenia się nie na jednostki, lecz na milio- 
nowe masy. W ten sposób zagadnienie religii w 


Nr 241 


Kaiendarzyk katolicki 


PIĄTEK 1 WRZEŚNIA. Bł Bronisławy, krakow- 
skiej norbertanki, beatyfikowanej w r. 1839 przez 
Papieża Grzegorza XVI. Umarła w r. 1259. — Św. 
Idziego, opata. 

Wschód słońca od godz. 4.45, zachód o godz. 18.26. 
Długość dnia 13 godzin 41 minut. 

—og—— 


Kronika krakowska 


POWRÓT KS. METROPOLITY SAPIEHY. Ks. 
Metropolita Sapieha powrócił we czwartek z War- 
szawy do Krakowa. 


NA ULICY BRONOWICKIEJ ZNOWU WYPA- 
DEK SAMOCHODOWY. Mieszkańcy ulicy Brono- 
wickiej nie ochłonęli jeszcze z wrażenia poprzednie- 
go wypadku samochodowego, a znowu we środę 
około godziny 8 wieczór zaszedł drugi przykry wy- 
padek najechania przez samochód. Mianowicie na 
przechodzącego przez jezdnię rezerwisitę Stanislawa 
Wąchala, najechał samochód. Nieszczęśliwy żoł- 
nierz po opatrzeniu doraźnym przez lekarza miej- 
scowego i lekarza pogotowia ratunkowego został 
przewieziony na oddział chirurgiczny Wojskowego 
Szpitala Okręgowego. Doznał on ogólnych kontuzji 
i zgniecenia kości potylicznej. Stan ciężki. 

WPISY DO PUBI. SZKÓŁ DOKSZI. ZAWODO- 
WYCH na terenie m. Krakowa na r. szkolny 1939-40 
odbędą się w dniach 30 i 31 sierpnia i 1, 2 i 4 wrze- 
śnia b. r. między godz. 17 a 19. 


Komunikaty 
ADORACJA NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU. 
Dnia 1 września, jako w pierwszy piątek miesiąca. 


odbędzie się całodzienna Adoracja Najświętszego 
Sakramentu w kościele św. Barbary i w kościele 5». 
Wizytek. 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Piątek, L IX. „Japoński rowei '. 
Sobota, 2 IX. „Szkarłatne róże”. 
Niedziela, 3. IX. „Szkarłaine róże”. 


REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH: 

ADRIA: „Za winy niepopełnione* (Bartówna, Stę- 

i powski). 

APOLLO: „Trzech muszkieterów“. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Moja panna mama“ (Danielle 
Darrieux). 

Ia O. P. P.: „Blagier” i „Czterech na posterunku”. 

PROMIEŃ: „Konflikt“ Corinne Luchaire. 

SCALA: „Dr Kildare“, 

STELLA: „Gwiazdzista eskadra“ 
decki). 

SZTUKA: „Trzech podchorążych“. 

ŚWIT: „Czarny księżyc“ (Fay Wray, Jack Holt). 

UCIECHA: „Zeznanie szpiega“ (Confessions of Nazi 
Spy). 

WANDA: „Lord Jeff". W rol. główn.: Freddie Bart- 
holomew, Mickey Rooney i „Pan z wyższych sfer“ 
w rol. główn.: Robert Young, Lew Ayres, Ruth 
Hussey. 


(Orwid, Biesia- 


:0Qo: 

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piątek po cenach zniżonych komedia T, S. 
Chrzanowskiego „Japoński rower" w opracowaniu 
scenicznym reż. J, Karbowskiego. Jutro w sobotę 
oraz w niedzielę wieczorem po cenach zniżonych do- 
skonała komedia A. de Benedetti'ego „Szkarłatne 
róże”. 

DRAMAT M. MAETERLINCKA: 
STYLMONDU* 


„BURMISTRZ 
będzie najbliższą premierą teatru. 


:000: 


W Komitecie Arcybiskupim na cele pomocy bied- 
nym rodzinom zmobilizowanych Stefania Biesia- 
decka, wdowa po śp. Macieju Biesiadeckim, mini- 
strze pełn. Rzpltej Polskiej, złożyła kwotę pięć ty- 
sięcy złotych. 


Należy ograniczyć telefoniczne 
rozmowy lokalne 


Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Krako- 
wie zwraca się z apelem do PT. Abonentów telefo- 
nów w Krakowie o możliwe ograniczenie ilości roz- 
mów lokalnych. Zbyt wielka bowiem ilość równo- 
czesnych połączeń obciąża nadmiernie urządzenia 
centrali automatycznej, przez co nastąpić może blo- 
kada całej przeciążonej grupy stacyj telefonicznych 
i niemożliwość osiągnięcia połączenia ze wszyst- 
kimi stacjami w danej grupie. 


Biuro zasiłków dla rodzin powołanych 


do wojska 
Zarząd Miejski w Krakowie komuntkuje, że 
Biuro zasiłków dla rodzin powołanych do czynnej 
służby wojskowej, począwszy od dnia 1 września 
br. mieści się w lokalu przy ul. Kopernika 1 (Wy- 
dział Opieki Spolecznej Z. M.). 


„GŁOS NARODU” z dnia 1 września 1989 


Str. 8 


Na ulicach Krakowa ukazły się plakaty o za- 
rządzeniu pogotowia obrony przeciwlotniczej. — 
Wszyscy mieszkańcy miasta winni się z treścią 
tych plakatów dokładnie zapoznać. Chodzi bowiera 
o to, aby cała ludność wiedziała, jak się zachować 
w czasie pogotowia OPL i na wypadek alarmu lot- 
niczego, który, jak wiadomo, ogłaszany jest bezu- 
stannym gwizdem syren przez 3 minuty. Najważ- 
niejszą zaś rzeczą jest, aby od zmroku do świtu 
okna mieszkań, biur, klatek schodowych, warszta- 
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tów i innych lokali — o ile w nich świeci się 
światło — były bezwzględnie szczelnie zakryte. 
Nie wolno oświetlać okien wystawowych, neonów 
reklamowych, reklam świetlnych itd. Światła po- 
jazdów winny być w przepisany sposób przyciem- 
nione. Wszyscy stosować się winni skrupulatnie 
do wskazówek, wywieszonych w bramach domów 
i zarządzeń wydanych przez organy OPL domów 
i bloków. 
s——00)0—— 


(o to są „przedmioty powszechnego użytku” 


Ponieważ w związku z ostatnimi wydarzeniami 
i akcją zwalczania paskarstwa często się mówi o 
„przedmiotach powszechnego użytku”, podajemy 
wykaz tych przedmiotów. 


A. ARTYKUŁY ŻYWNOŚCI. 


I. Pochodzenia roślinnego: 

1) Przetwory zbożowe, jak: mąki. kasze, płat- 
ki, pieczywa, suchary, makarony, opłatki, kro- 
chmal, słód. 

2) Warzywa okopowe, strączkowe, owoce, jago- 
dy, grzyby, jak: ziemniaki, kapusta, marchew, ce- 
bula, buraki, kalafiory, grech, fasola, owoce ogrod- 
nicze i leśne, krochmal ziemniaczany, syrop, płatki, 
mąki, kompoty, powidła, marmelady, soli, oliwy, 
oleje jadalne, wszelkiego rodzaju konserwy. 

3) Artykuły kolonialne i używki, jak: cukier, 
herbata, kawa, kakao, ryż, cykoria, pieprz, tytoń 
oraz ich przetwory, jak: cukierki, czekolada i wy- 
roby z niej, ocet, drożdże, mączka do pieczenia, 
musztardy, sosy i wyroby przemysłu fermentacyj- 
nego, jak: piwo, wino i miód. 

I. Pochodzenia zwierzęcego. 

1) Mięso, przetwory i produkty uboju, jak: mię- 
so wołowe, cielęce, wieprzowe, baranie, drób, dzi- 
czyzna, wędliny, słonina, smalec, łój, wszelkiego ro- 


dzaju konserwy, buliony, ekstrakty. 

2) Ryby słodkowodne i morskie oraz ich prze- 
twory, jak: ryby solone, wędzone, marynowane, 
konserwy. 

3) Nabiał, jak: mleko, jaja oraz ich przetwory, 
jak: śmietana, sery, masło, wszelkiego rodzaju 
konserwy. 

IM. Pochodzenia mineralnego: 

Sól do celów jadalnych. 

B. Artykuly odzieżowe: 

1) Materiały tekstylne i odzież, jak: materia- 
ły wełniane, lniane, konopne, jedwabne, bawełniane, 
pilśniowe oraz z włókien zastępczych, a ponad to 
gotowe wyroby ubraniowe, bieliźniane -— osobiste 
i pościelowe — trykotowe, kołdry. 

2) Wyroby Skórzane, jak obuwie, uprząż, galan- 
teria skórzana, futra, kożuchy. 

C) Opałowe i oświetieniowe: 

Materiały i energia do cełów opałowych i oświe- 
tleniowych gospodarstwa domowego, jak: drewno, 
torf, węgiel, nafta, koks, brykiety, świece, zapałki. 

D) Higieny codziennej: 

Najważniejsze artykuły higieny codziennej, jak: 
mydło, wapno i inne środki do utrzymania czysto- 
ści. 


Kupcy powinni przestrzegać 
przepisów cennikowych 


Krakowska Kongregacja Kupiecka wzywa Ku- 
piectwo polskie województwa krakowskiego do 
bezwzględnego stosowania się do przepisów o uja- 
wnianiu cen i wywieszaniu cenników. Obowiązek 
ujawniania cen opiera się na rozporządzeniu mi- 
nistra rolnictwa i reform rolnych z dnia 18 sierp- 
nia 1938 r. Rozporządzenie to nakłada na posia- 
daczy składów, sklepów, handlów, restauracyj, cu- 
kierni i w ogóle wszelkiego rodzaju przedsię- 
biorstw sprzedaży przedmiotów powszedniego u- 
żytku — obowiązek ujawniania cen za pomocą: 
a) cenników, b) oznaczania towaru ceną, e) wy- 
stawiania rachunków kupującym oraz d) przed- 
stawiania rachunków (faktur) władzom przez hur- 
towników i półhurtowników, który to obowiązek 
nie dotyczy detalistów. 

Cenniki. 

Cenniki (wykaz cen) muszą odpowiadać wymo- 
gom, wymienionym w samym rozporządzeniu, 
a mianowicie muszą zawierać: 

a) nazwę firmy lub nazwisko posiadacza przed- 
siębiorstwa, 

b) adres przedsiębiorgtwa, 

c) datę sporządzenia cennika, 

d) wyszczególnienie towarów według gatun- 
ków i rodzajów, 

e) wyszczególnienie cen. 

Poza tymi wymogami wskazanym jest, by cen- 
niki były w miarę możności drukowane lub pisane, 


czytelnie atramentem, nigdy zaś ołówkiem oraz, 
by format najmniejszych cenników był ustalony 
jednolicie, np. na pół arkusza papieru. 

W ten sposób sporządzone cenniki muszą być 
wywieszone wewnątrz lokalu handlowego na miej- 
scu widocznym umożliwiającym zapoznanie się 
z nimi przez kupujących. 

Względy życiowe nakazują jednak czynić pew- 
ne odstępstwa od wymogów wywieszania cennika 
na miejscu widocznym w przedsiębiorstwach han- 
dlowych i o wielkim i różnorodnym asortymencie 
towarów. W takich przedsiębiorstwach wywiesze- 
nie cennika na potyka na bardzo znaczne trudno- 
Ści, a bardzo często jest wręcz niemożliwe; dlate- 
go należy w tych wypadkach uznać za wystarcza- 
jące, gdy w lokalu handlowym znajduje się do dy- 
spozycji kupujących szczegółowy spis towarów, 
przeznaczonych na sprzedaż z podaniem ich cen 
w formie książkowej. 

Ceny, podane w cenniku, muszą być obliczane 
wyłącznie w stosunku do obowiązujących jednostek 
miar i wag (1 metr, 1 litr, i kg itp.) lub sztuki, 
przy czym oznaczenie cen „od — do“ należy sto- 
sować tylko w tych wypadkach, kiedy szczegóło- 
we wyliczenie wszystkich gatunków i rodzajów to- 
warów, na mającym być wywieszonym cenniku 
nastręczałoby znaczne trudności. Ceny te, to jest 
ujawnione bezpośrednio na przedmiotach oraz po- 
dane w cennikach, muszą się zgadzać z cenami 
istotnie pobieranymi. 


Sprzedaż węgla jaworznickiego | 


Zarząd Miejski komunikuje, że Jaworznickie 
Komunalne Kopalnie Węgla, posiadające w Kra- 
kowie kilka składów węglowych, posiadają znacz- 
ne zapasy węgla, który sprzedają każdemu zgła- 
szającemu się bez wyjątku i ograniczenia. Nie ma 
więc obaw, aby węgla brakło. Pewne trudności 
w zaopatrzeniu w węgiel wynikają jedynie z po- 
wodu chwilowego braku środków transportowych, 
które to trudności będa jednak niebawem usunięte. 


Rozpbowszechniajcie „Gios Narodu” 


2 sali sądowej 


Konduktor kolejowy skazany 
za siałszowanie dokumentu 


We czwartek odbyla się przed Sądem Okręgo- 
wym w Krakowie rozprawa przeciw konduktorowi 
kolejowemu Janowi Adamskiemu, oskarżonemu 9 
sfałszowanie zaświadczenia Dyrekcji P. K. P. Roz- 
prawa zakończyła się wyrokiem, skazującym oskar- 
żonego na rok więzienia. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 1 września 1939 


Nr 241 


W KAŻDYM POLSKIM DOMU 


KRZYŻACY 


nieśmiertelne dzieło 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


za zł 3 — (trzy) 


Zamówienia nadsyłać do Zakładu Narodowego im. Ossolińskich we Lwowie 


ul. Ossolińskich 11, 


Każdy setny nabywca „Krzyżaków* otrzyma bezpłatnie (miesięczną) prenumeratę naszego 
pisma łub według swego wyboru wydawnictwa Zakładu Narodowego im. Ossolińskich za zł 10, 
z katalogu dołączonego do każdego egzemplarza „Krzyżaków“. 


Ważne do 28 września 1939 roku. 


(Wypełnić i wyciąć) 


Proszę o nadesłanie egz. „Krzyżaków“ 


Kwotę przekazuję czekiem P. K, O. Nr 141,599 


Sienkiewicza po zł 3, tj. razem zł 


JEDNOROCZNA Szkoła 
przysposobienia kupiec- 
kiego dla absolwentek 
szkół powszechnych. Jed- 
noroczna Szkoła Przy. 
sposobienia Administra- 
cyjno - Handlowego dla 
absolwentek gimnazjum. 
Trzechletnia uczelnia Ję: 
zyków obcych i dokształ- 
cenia handlowego. 
Kształcą sekretarki, bu- 
chalterki, tłumaczki, ko- 
respondentki. Zrzeszenie 
Nauczycieli Języków, — 
Kraków, ul. św. Jana 3. 


APEL DO SPOŁECZEŃ: 
STWA KATOLICKIEGO. 
Były profesor zagranicz- 
nego uniwersytetu, znaw- 
ca języków francuskiego 
i angielskiego, został w 
bardzo trudnym położe- 
niu. — Prosi o pomoc w 
znalezieniu posady za- 
stępczej w gimnazjach 
lub stałej przy szlachet- 
nej rodzinie jako wycho- 
wawca młodzieży, admi- 
nistrator majątku lub 
jakiejkolwiek. Bliższe in- 
formacje: skrytka pocz- 
towa 781 — Krakow. 


ZAKŁAD  KRAWIECKI 
Władysława Chodackie- 
go, Kraków, Mikołajska 
14, telefon 106-64, wyko- 
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Km. 606/38. 


Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego w Grybowie, mający 
ancelarię w Grybowie, przy ul. T. Kościuszki — na 
1odstawie art. 676 i 679 kpc. podaje do publicznej 
" iadomości. że na wniosek wierzycielki Komunal- 
iej Kasy Oszczędności Powiatu Gorlickiego w Gor- 
łicach w dniu 27 października 1939 r. o godz. 10.30 
w sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Grybowie Nr. 
31, odbędzie się sprzedaż w drodze publicznego prze- 
targu nieruchomości, składającej się: 


1) z całej realności obj. Iwh. 7 gm. kat. Stróże 
Wyżne, 

2) z całej realności obj. lwh. 57 gm. kat. Stróże 
Wyżne, 
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J. F. WITTKOP. 


Nikomu nieznany pan Brow 


Powieść współczesna. 
Adaptacja autoryzowana Eugeniusza Bałuckiego. 
O->— 

—- Rzadki zawód — odparł Soederlund. O ile 
się uomyślam, pan chce kupić moją twarz. 

— Tak jest — odpowiedział Kols. 

Soederlund uznał, że w tych warunkach wymie- 
mienianie własnego nazwiska jest zbędne. 

Kole wywarł na nim dodatnie wrażenie — tak 
dalece dodatnie, że dziwił się w duchu. Uczucie 
niechęci w przewidywaniu tego spotkania rozwia- 
ło się dawno; początek znajomości był niezwykły 
i bardzo zabawny. 

— W jaki sposób pan przeprowadza tego xro- 
dzaju operację handlowe? — zapytał „łowcę twa- 
rzy”. 

— O, to jest bardzo proste, panie... 

— Brown. 

— Panie Brown. Nadmienię, że za to mogę pa- 
nu zaproponować stopięćdziesiąt franków do dwu- 
stu franków. 

— Cena niewielka — uśmiechnął się Soeder- 
lund. 

Kols obrzucił go od stóp do głów badawczym 
spojrzeniem jak taksator lombardu oceniający 
przed przyjęciem w zastaw rzeczy, 

— W takim razie przepraszam. Omyliłem się 
widocznie. To mi się rzadko zdarza, Jeszcze raz 


RZ ZE 


88 


Przedpłata miesięczna w Krakowie bez odniesienia 4.50 zł, z odniesieniem 5 zł. 


Na calym obszarze Faństwa Polskiego z przesyłką pocztową 5 zł, za granicą 8 zł. 


Konto P. K. O. Nr 415.730 


Redakcja nie zamowionych artykułów nie zwraca i nie honoruje, listów nie 
opłaconych nie przyjmuje. Redakcja przyjmuje strony od godziny 14 do 15-tej. 


f 

3) z 3% części realności obj. lwh. 71 gm. kat. Stró- 
że Wyżne, 

4) z całej realności obj. lwh. 347 gm. kat. Polna, 
stanowiącej własność dłużnika Jana Cielucha 
w Berdechowie. 

I) Realność obj. Iwh. 7 gm. kat. Stróże Wyżne, 
o obszarze 15 morgów, 1404 sążnie; 

II) Realność obj. lwh. 57 gm. kat. Stróże Wyżne 

o obszarze 1227 sążni; 

Realność obj. Iwh. 771 gm. kat. Stróże Wyżne 

o obszarze 36ł sążni, ciągną się w jednym pa- 

sie od toru kolejowego ku granicy gromady 

Wyskitna i stanowią pola orne o glebie śred- 

nio urodzajnej, łąki i pastwiska; 

IV) Realność obj. iwh. 347 gm. kat. Polna o obsza- 
rze 39 morgów 1023 sążnie, stanowi pole orne 
o glebie średnio urodzajnej, pastwiska, par- 


III 


— 


przepraszam najmocniej, że pozwoliłem sobie tru- 
dzić pana, a szkoda, bo takiej drugiej twarzy 
prędko nie znajdę. 

— Zły kupiec z pana, jeśli pan tak lekko rezy- 
gnuje z interesu. 

— Bardzo niechętnie to zrobię, panie Brown, 
ale widzę, że z tego nic nie będzie. — Westchnął. 
Spróbuję szczęścia w innym miejscu... chyba pój- 
dę na wyścigi... 

Widać było, że naprawdę chce odejść, Był wy- 
raźnie zakłopotany jak człowiek, który zaczepił 
kogoś na ulicy w przeświadczeniu, że to jest jego 
znajomy, i stwierdził po chwili, że się pomylił. 

Lecz Soederlund nie chciał go puścić, Postano- 
wił dowiedzieć się przynajmniej, na czym polega 
ten osobliwy handel. 

— Zaraz panie Kols, na wyścigi jeszcze za 
wcześnie! Dlaczego pan sądzi, że sprawa nie doj- 
dzie do skutku? Przecież nie dałem odmownej od- 
powiedzi. Zgodzi się pan jednak, że jako strona 
zainteresowana, muszę wiedzieć, o co chodzi wła- 
ciwie. O cenie później pogadamy. 

— O, nie, nie, proszę pana! — zawołał Kols.— 
Jeszcze raz przepraszam najmocniej. Prawdopo- 
dobnie wprowadziło mnie w błąd to, żem spotkał 
pana w tej restauracji. Teraz widzę... Nie, proszę 
pana, pan sie nigdy nie zgodzi. 

— Żarty na bok! — powiedział Soederłund, 
któremu ten dziwak co raz więcej się podobał. —- 
Niech pan mówi otwarcie, o co chodzi. ...A może 
to jest coś niebardzo zgodnego z prawem? 

— Uchowaj Boże! — zawołał Kols. — Wałęsam 


cele oznaczone jako las obecnie przecięte i po- 
rosłe młodą jodłą i świerkiem oraz parcele 
budowlane. 

Na powyższej realności stoją następujące budyn- 
ki: a) Główny budynek mieszkalny z drzewa zbudo- 
wany, na podmurówce z kamienia, kryty blachą, 
mieszczący w sobie 7 pokoi, 2 kuchnie i śpiżarnię 
z piwnicą pod spodem. Z frontu i z boku znajdują 
się werandy, b) budynek mieszkalny dla służby, 
z drzewa, na podmurówce z kamienia, kryty da- 

„chówką, mieszczący w sobie 2 pokoje pojedyncze, 
sień i £ mieszkania po 1 pokoju z kuchnią, oraz pod- 
dasze o 1 pokoju, c) drewutnia z piwnicą w spudzie. 
d) ustęp, e) śpichlerz, f) nowy budynek z drzewa 
zbudowany, mieszczący w sobie 7 chlewów oraz na 
poddaszu kurniki, g) ustęp, h) stajnia z drzewa zbu- 
dowana, mieszcząca £ przedziały na krowy i konie, 
oraz 2 chlewy, h) wozownia, i) stodoła, mieszcząca 
w sobie boisko i 2 zapola, j) szopa na kierat. 

Ogród otoczony jest parkanem, około 240 m. b. 

Realność wymieniona pod 1) została oszacowana 
na kwotę 8,732.62 zł; pod 2) została oszacowana na 
kwotę 521.80 zł; pod 3) została oszacowana na kwotę 
42.05 zł; pod 4) została oszac. na kwotę 29.819.30 zł. 

„Cena wywołania odnośnie do realn. pod 1)'wy- 

mienionej wynosi 6,549.46 zł; pod 2) wymienionej 
wynosi 391.35 zł; pod 3) wymienionej wynosi 31.53 
zł; pod 4) wymienionej wynosi 22,364.47 zł. 
j Licytant przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię odnośnie do realn. pod 1; wy- 
mienionej w kwocie 874— zł; pod 2) wymienionej 
w kwocie 53.— zł; pod 3) wymienionej w kwocie 
5.— zł; pod 4) wymienicnej w kwocie 2,982.— zł, oraz 
zezwolenie na nabycie nieruchomości z Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Krakowie. 


Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta- 
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno umie- 
szczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej. 

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warun- 
ki licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwie- 
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne. — Prawa osób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomości lub jej 
części od egzekucji i że uzyskały postanowienie 
kc” Sądu, nakazującego zawieszenie egze- 
kucji. 

W ciągu ostatnich £-ch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godz. 8 do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj- 
nego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Gry- 
bowie. 

Dnia 28 sierpnia 1989 r. 

Komornik Sądu Grodzkiego 
Aleksander Hnatyszak, 
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nieraz w bardzo ciężkich tarapatach, ale nigdy nie 
zrobiłem nic, czego mógłbym się wstydzić. żąda 
pan szczerości, no to powiem, że gdym ujrzał pa- 
na w tej knajpce, tom pomyślał z początku, że to 
jest jeden z tych, których w naszej branży nazy- 
wamy „ludźmi w cieniu“. Nie jest to bardzo po- 
chlebne, ale już przeprosiłem pana i jeszcze raz 
przepraszam. 

— Nie słyszałem takiego określenie — wtrącił 
Soederlund, — Proszę wytłumaczyć trochę do- 
kładniej, kogo wy nazywacie „ludźmi w cieniu". 

Pomyślał przy tym, że jako uśmiercony przez 
dzienniki i nie mogący sprostować tej pomyłki 
z braku dowodów osobistych, a oprócz tego pod- 
szywający się pod cudze nazwisko Browna, jest 
właśnie typowym okazem takiego „człowieka w cie- 
niu*, Zaniepokoił się nawet, Chciałby popatrzeć 
teraz w lustro i sprawdzić, czy istotnie rysy jego 
twarzy nabrały osobliwego wyrazu właściwego lu- 
dziom tej kategorii. 

— „Ludzie w cieniu“? — powtórzył Kols, --- 
Ogólnie biorąc, to są ludzie bez jutra. Dzień mi- 
nął i dobrze, a co będzie jutro — nie wiadomo. 
Odmian tych ludzi jest dużo. Naprzykład, są tacy, 
którzy żyją tylko z tego, że umieją się zachować 
w towarzystwie i ubierają się dobrze. Ci niby to 
pracują w tak zwanych „Biurach obsługi dżentel- 
meńskiej', w „Pogotowiu brydżowym”* lub nacią* 
gają łatwowiernych, ale ostrożnie i na stosunkowo 
drobne kwoty, bo wtedy poszkodowany machnie 
ręką i w najgorszym razie nie odkłoni się takiemu 
panu. W tłumie odróżnię takiego „ptaka niebie- 


się od paru lat niemal po całej Europie, bywałem | skiego”. Mam wyrobione oko. (C. d. n.). 
LA 
CENY OGŁOSZEN 

Ogłoszenie zwykłe za wiersz milimetrowy a a ` « è a 20 gr 

Nadesłane strona 9-ta . z > > . e e. e a s’ 50 gr 

Komunikaty za wiersz milimetrowy a » è è è Ó 60 gr 

Komunikaty na 1 » R š 5 ena o a 10 gr 

Drobne za wyraz . 3 k Ź > 5 A "= 5 ś 10 gr 

Układ tabelaryczny o 50% drożej. —- Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 

Artykuły tekstowe — za wiersz «  « e >œ ud WE 10 złotych 
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